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Depesza z Poisid

lwim Rewolucji
Lipcowej na Kobie

z okazji 24 rocznicy iSewo- 
lucjj- Lipcowej na Kubie, prsy 
.jadającej w dniu 26 bm., I se­
kretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Edward Gierek 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński j pre- 
zes Kndy Ministrów Piotr Ja- 
raszew-icz przesłali depeszę gra 
tulacyjną do I sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Kuby, przewód 
niczącego Rady Państwa i Ra 
dy Ministrów Republiki Kuby 
Fidela Castro. (PAP)

Stanisław Gniewa 
w Konińskiem

Wczoraj ' w województwie 
konińskun przebywał marsza­
łek Sejmu, przewodniczący NK 
ZSL Stanisław Gucwa. W to- 
Tsrzystwłe I sekretarza KW 
PZPR, posła na Sejm, Tadeu­
sza Grabskiego, przewodniczą­
cego WK ZSL w Koninie To­
masza Malinowskiego i wice- 
wojewody Ireneusza Mączki od 
wiedził największą inwestycje 
rolną regionu — powstający 
w Jeziorsku zbiornik reten­
cyjny. Następnie zapoznał się 
z dwoma specjalistycznymi gos 
podarstwaTii rolników indywi­
dualnych we wsi Głuwiew — 
Piotra Kałużnego i Stanisława 
Przybyłowicza'. '

W godzinach południowych 
marszałek .Sejmu spotkał się z 
Prezydium WK ZSL, zapozna- 
jac zebranych z programem 
rozwoju rolnictwa oraz wysłu­
chał informacji o przedsięwzię 
ciach WK ZSL mających przy 
spieszyć modernizację rolnic­
twa regionu.

W godzinach popołudniowych 
odbyło się spotkanie marszał­
ka Sejmu z Wojewódzkim Ze­
społem Poselskim i Prezydium 
j N. Poseł Zdzisław Weso­
łowski przedstawił na nim spra 
Wdanie z działalności zespo­
łu, zaś przewodniczący WRN, 
poseł Tadeusz Grabski, omó- 

propozycje dalszego do- 
skonalenia działalności komi- 
SJ> sejmowych.

Marszałkowi Sejmu wręczo­
no odznakę honorową ,,Za za- 
siugi dla rozwoju wojewódz­
twa konińskiego’/*.

Na zakończenie pobytu mar- 
szałek Sejmu odwiedził pow- 
stający w Wieruszewie kom- 

inat szklarniowy oraz prze- 
>wał w Stacji Hodowli Ro- 

siin w Hodowle. (woj)
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Na polach Wielkopolski

Pogoda dyktuje 
warunki żniwowania

J^ dotychczas, sprawdza 
się w praktyce tegorocznych 
żniw wersja przygotowań na 
trudniejszę warunki pogody, 
która nię oszczędza w tym 
roku ludzi i maszyn. Stan we­
getacji zbióż, jak i pogoda, dyk 
tują późniejsza terminy rozpo 
czynania dużych żniw. Można 
powiedzieć, że żniwu je się 
gdzie się da i jak się da: ko­
sami, snopowi ąz alkami, żni­
wiarkami i kombajnami, jeśli 
deszcze jakiś czas nie padają. 
Nawet podczas ostatnich 
trzech dni, wolnych -od pracy 
dla zatrudnionych w innych 
działach gospodarki, rolnicy 
nie mieli czasu na świętowa­
nie- Kończyli pośpiesznie ko­
szenie rzepaku, kontynuowali 
iego omłoty i dostawy. W ma 
gazynach trwało intensywne 
dosuszanie nasion, ekspedio­
wanych niemal natychmiast 
do odbiorców w przemyśle i 
na eksport. .Równocześnie do­
konuje się na uprzątniętych 
po rzepakach i innych upra­
wach polach podorywek i 
siewu pontonów, jeśli zezwala 
na to kolejność zmianowania 
stanowisk.

O tym jak dotychczas prze­
biegały małe żniwa oraz jak 
rolnictwo wielkopolskie sposo 
bi się do dużych żniw, mówią

Po śmierci D. Petrovicia Szans

Wyrazy współczucia 
od H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL, przewodniczący O- 
gólnopolskiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu .— Henryk 
Jabłoński przesłał depeszę kon 
dolencyjną do Konferencji 
Związkowej Socjalistycznego 
Związku Ludu Pracującego Ju­
gosławii w związku ze zgonem 
Duszana Petrovicia-Szane, prze 
wodniczącego Konferencji 
Związkowej SZLPJ, członka 
Prezydium Komitetu Central­
nego Związku Komunistów 
Jugosławii. (PAP) 

naszym przedstawicielom peł­
nomocnicy żniwni wojewodów.

Inż. Jerzy Nagler — wice­
dyrektor Wydziału Rolnictwa, 
Leśnictwa i Skupu Urzędu 
Wojewódzkiego w Kaliszu:

— Wyjątkowo zła pogoda 
utrudnia zakończenie żniw 
rzepakowych, przeprcwadzo- 

nych na 90 procentach plant a 
.ej i. Dobrze przebiega skup 
rzepaku. Sprzątnęliśmy z pól 
jęczmień ozimy. Rolnicy sko­
sili ponad 10 000 hektarów 
żyta, najwięcej w gminach: 
Sieroszewice, Koźminek, Ce- 
ków, Krotoszyn i Godziesze. 
Równolegle trwają podorywki 
i siew poplonów (już ponad 
3000 hektarów), do czego za­
chętą jest ogłdEzony przez wo 
jewodę kaliskiego konkurs z 
nagrodami. Wykorzystuje się

W Leszczyńskiem 

Dożynkowe wystawy
W trakcie tegorocznych Centralnych Dożynek, które odbę­

dą się w Lesznie, czynne będą wystawy obrazujące dorobek 
gospodarki żywnościowej Leszczyńskiego. Biuro prasowe do­
żynek poinformowało wczoraj o szczegółach planowanych 
ekspozycji.

W Lesznie zaprezentowane zostaną najnowsze maszyny 
rolnicze (wystawę przygotuje Przedsiębiorstwo Obrotu Sprzę­
tem Rolniczym „Agroma”), trofea myśliwskie i dorobek 
przemysłu drzewnego oraz hodowli zwierząt futerkowych.

W Państwowym Ośrodku Hodowli Zarodowej w Garzynie 
(15 kilometrów od Leszna) przy głównej fermie trzody chlew­
nej zobaczyć będzie można kilkadziesiąt okazów poszczegól­
nych ras i typów świń fyodowlanych.

W POHZ Osowa Sień udostępniona zostanie gościom do- 
żynkowym wielka, nowoczesna ferma bydła mlecznego w 
Jędrzychowicach a na pastwiskach w Kowalewie obejrzeć 
można będzie przepompownie i deszczownie.

Zootechniczny Zakład Doświadczalny w Pawłowicach' udo­
stępni zwiedzającym owczarnię w Kociugach, pastwisko ho­
lenderskie z krowami mlecznymi i wzorcową stację kontro­
li rzeźnej trzody chlewnej, (tt)

w większym stopniu chwyta- 
cze plew (50 sztuk) zainstalo­
wane do kombajnów.

Inż. Stanisław Czernielewski 
*— wicedyrektor Wydziału Roi 
nictwa, Leśnictwa i Skupu UW 
w Koninie:

— Ostatnie mokre dni przy­
hamowały tempo żniw, zwła­
szcza omłotów skoszonego na 
85 procentach plantacji rzepa­
ku. Zebrany w 38 procentach 
ogólnego areału dostarcza się 
do magazynów. Duże zawilgo­
cenie rzepaku, a także zbóż, 
skoszonych w znacznym pro­
cencie (w gminach Krzymów, 
Władysławów i Golina — po 
55 procent), powoduje awarie 
maszyn, usuwanych zresztą 
sprawnie przez ekipy pogoto­
wia technicznego. Dobrze w 
tym roku wywiązują się ze 
swych obowiązków handel 
wiejski i łączność.

Mgr Bronisław Szczygieł — 
wicewojewoda leszczyński:

— Deszcze i wiatry pokrzy- 
źowały plany żniwne rolników 
i dysponentów sprzętu żniw­
nego. Zamiast większej w tym 
roku liczby kcmbajinów, trze­
ba włączać do pijacy mające 
pozostać w rezerwie 45 pro­
cent snopowiązałek i innych 
maszyn starszego typu. Zebra-
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Pod koniec roku pierwsi pacjenci

Specjaliści w pracowniach
Centrum Zdrowia Dziecka

W przekazanych przez budowlanych pierwszych trzech pawilo­
nach Centrum Zdrowia Dziecka trwają obecnie prace wyposaże­
niowe oraz szkolenie pracowników w zakresie obsługi skompF- 
kowanych urządzeń diagnostycznych i laboratoryjnych. Zakoń­
czono już kompletowanie personelu lekarskiego i pomocniczego 
przychodni poliklinicznej i zakładu diagnostyki laboratoryjnej. 
Wszystko wskazuje na to, że jeszcze w IV kwartale br. przy­
chodnia CZD przyjmie pierwszych pacjentów. W pozostałych 

obiektach Centrum trwają intensywne prace budowlane.
Na zdjęciu: pracownicy, zakładu diagnostyki laboratoryjnej za­
poznają się z budową i obsługą komputerowego urządzen:a d:ag- 

nostyczneao.
- —- CAF — fot, — Kwiatkowski

Wojna propagandowa i próba mediacji

Pogłębia się konflikt 
egipsko-libijski

W trwających od czterech 
dni starciach wzdłuż całej gra. 
nicy libijstko-egipskiej nastąpi­
ła przerwa spowodowana roz­
kazem prezydenta Sadata. Mi­
mo że z terenów objętych wal 
kami nie napływają doniesie­
nia o nowych starciach, na­
pięcie istnieje nadal. Obser­
watorzy zadają sobie pytanie, 
czy zawieszenie broni respek­
towane będzie na dłużej. W 
warunkach jakie przedstawia­
li obu stronom przewodniczą­
cy OWP — Jaser Arafat i pre 
zydent Algierii Huari Bume- 
dien znajdowały się trzy pod­
stawowe punkty: natychmia­
stowe wstrzymanie działań 
wojennych, powołanie komisji 
nadzorującej zawieszenie bro­
ni, i począwszy od ubiegłej 
niedzieli, wstrzymanie wojny 
propagandowej.

Ten ostatni postulat nie zo­
stał spełniony — poniedział­
kowa prasa egipska konty­
nuuje kampanię wymierzoną 
przeciwko przewodniczącemu 
Libijskiej Rady Rewolucyjnej 
Kadafiemu. Trudno więc mó­
wić w tych warunkach o two­
rzeniu psychologicznych prze­
słanek do wygaszania konflik­
tu. W argumentacji szefa pań 
stwa algierskiego, który przez 
półtora dnia prowadził roko­
wania w Trypolisie i Aleksan­
drii wysuwała się konieczność 
zachowania spoistości szere­
gów arabskich w zasadniczej 
konfrontacji z głównym prze­
ciwnikiem Izraela. W kołach 
politycznych zwraca się uwa­
gę, że Bumedien zachował bez 
stronność w ocenie, powstrzy­
mując się od publicznego po­

tępienia którejkolwiek ze 
stron.

Wysiłki mediacyjne stały 
się niezwykle potrzebne w 
chwili kiedy lotnictwo egip­
skie w niedzielę po południu 
po raz drugi zaatakowało bazę 
al Adem, Tobruk i 5 innych 
miejscowości pogranicza. Ko­
munikaty libijskie mówią o 
egipskich stratach wynoszą­
cych 14 samolotów — egipskie 
o dwóch.

Zwraca się też uwagę na 
znaczne siły egipskie skoncen­
trowane nadal w rejonie gra­
nicznym. Według niektórych 
ocen wynoszą one ponad 20 000 
żołnierzy, jednostki zmotory­
zowane, spadochronowe i es­
kadry lotnictwa myśliwskiego. 
Cała armia libijska liczy oko­
ło 25 000 żołnierzy.

W tej sytuacji, przy wciąż' 
ponawianych atakach, ogrom­
nych odległości i niemożności 
dotarcia tam obserwatorów, 
starania mediacyjne nabrały 
szczególnego znaczenia. W sto­
licach arabskich zdawano so­
bie sprawę, że kontynuowa­
nie bratobójczej wojny grozi 
nieobliczalnymi skutkami po­
litycznymi i psychologiczny­
mi. Podkreślano też, żę żadne 
motywy nie mogą usprawie­
dliwić konfliktu zbrojnego i 
dalszej eskalacji działań wo­
jennych.

Taką linię reprezentuje mię­
dzy innymi Kuwejt, z którego 
głosem liczą się obie strony. 
Kuwejcki minister spraw za­
granicznych przybył do Egip­
tu i w poniedziałek prowadził
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Sukces naukowców Polski i USA
krótko + krótko + krotko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko,

Odkryto nową 
komórkę krwiotwórczą

Nową komórkę — regulującą procesy wytwarzania krwi — 
b 7? amerykańsko—polski zespół naukowców w trakcie 
saań prowadzonych w Instytucie Badań Medycznych Ma- 

rynarki Wojennej USA w Bethesda k/Waszyngtonu. Odkrycie 
° ma ,°^rzymie znaczenie dla poznania przyczyn wielu 
cnorzeń układu krwiotwórczego, a także dla zrozumienia 
Aplikowanych problemów immunologicznych, od których 

ezPośrednio zależy rozwój transplantologii. Uczestniczący w 
>ch badaniach Polak — dr med. Wiesław Wiktor Jędrzej- 

__ jest lekarzem pracującym w Zakładzie Medycyny
* ukleamej warszawskiego Centrum Kształcenia Podyplomo- 

ego Wojskowej Akademii Medycznej i wychowankiem tej 
uczelni.
k(^ychczas sądzono, że istnieje jeden rodzaj tzw. macierzystych 

które dają początek wszystkim rodzajom krwinek, a 
^rwinkom czerwonym, limfocytom i granulocytom oraz płyt- 

nc>rt^tyczne wykorzystanie faktu istnienia nowej, niezwykle waż- 
J komórki odpowiedzialnej za wytwarzanie krwi może mieć dale- 

śc reperkusje w wielu dziedzinach medycyny. W szczególno- 
Ran-USC^^ naszą wiedzę o mechanizmach irpmunologicznych w or- 
zarmniaCh żywych> niezbędną w rozwoju transplantologii. Być możr 
AyU^^kuje dalsze badania nad mechanizmem tworzenia krwi 
sżoFk1Wf!z’01!"1’a schorzeniom, i aplazji (zanikowi)

Na,Jzieje te jednak potwierdzić mogą dopiero dalsze poszu- 
MWania. (PAP)

Żniwa w Kraju Rad
W Związku Radzieckim trwa 

intensywna kampania żniwna. 
Jak poinformował Centralny U- 
rząd Statystyczny ZSRR, skoszo­
no już zboża i rośliny strąkowe 
(bez kukurydzy) na powierzchni 
19,1 min hektarów. Na powierzch 
ni 10,3 min ha zboże już wymłó- 
cono.

Zbrodnie junty chilijskiej
W genewskim Pałacu Narodów 

wznowiła w poniedziałek obrady 
grupa robocza komisji praw czło 
wieka ONZ .zajmująca się przy­
padkami łamania praw człowieka 
w Chile. W tym tygodniu człon 
kowie grupy przesłuchają naocz 
nych świadków oraz zbadają no­
we dokumenty o zbrodniach jun 
ty, gwałcącej demokratyczne pra 
wa obywateli chilijskich.

Francuscy lotnicy w ZSRR
W poniedziałek przybył do 

Moskwy z 5-dniową wizytą pod­
oddział francuskiej .eskadry „Nor 
mandie — Niemen” w składzie 
6 myśliwców „Mirage” pod do­
wództwem gen. bryg. P. Montre 
let. Ta oficjalna wizyta odbywa 

się zgodnie z porozumieniem o 

stosunkach miedzy siłami zbroj­
nymi ZSRR i Francji.

Zaprzysiężenie N. Reddy’ego
W poniedziałek odbyło się w 

Delhi zaprzysiężenie nowego pre­
zydenta Indii — N. S. Reddy’ego. 
W ceremonii, która odbyła się w 
parlamencie, uczestniczyli m. in. 
członkowie gabinetu oraz deputo 

"wani do obu izb parlamentu. 
64-letni Reddy jest szóstym pre­
zydentem niepodległych Indii.

Zamieszki w Sri Lance
Według rasistowskiego rządu w 

cyjnych w Kolombo, 32 osoby po 
niosły śmierć w nocy z soboty 
na niedzielę w krwawych star­
ciach między zwolennikami ry­
walizujących partii politycznych 
w Sri Lance. Aresztowano pew­
ną liczbę osób, jednakże szczegó 
łów nie ujawniono. Do najwięk­
szych zamieszek doszło w stolicy 
kraju i w Kandy. Rzecznik poli­
cji poinformował, że sytuacja zo 
stała opanowana.

I. Smith dziękuje
Premier rasistowskiego rzędu w 

Rodezji I. Smith przyjął grupę 
najemników amerykańskich, we­

teranów wojny w Wietnamie. 
Jak poinformowała prasa rode- 
zyjską, Smith podziękował im 
„za wkład, jaki wnieśli w walkę 
przeciwko partyzantom”. Reżim 
Smitha od dłuższego czasu zabie­
ga o coraz to nowe kontyngenty 
najemników.«

Rasistowski reżim w Rodezji 
przeznacza na walkę z patriotycz 
nymi siłami wyzwoleńczymi 200 
milionów dolarów rocznie. W po­
równaniu z rokiem 1972, kiedy to 
rozpoczęło się zbrojne powstanie 
ludu Zimbabwe, wydatki na ce­
le wojskowe wzrosły o 250 proc. 
Przewiduje się,1 że w 1978 r. zwięk 
śzą się one o 45 proc, w porów­
naniu z rokiem bieżącym.

Najemnicy w Rodezji
Według danych, onublikowa- 

nych przez „Rodesia Herald”, w 
operacjach przeciwko partyzan­
tom bierze udział 1200 żołnierzy 
i oficerów z krajów kapitalistycz 
nych. Ponadto w armii i policji 
służy ok. 400 Afrykańczyków.

W Anglii afera za aferą
Po niedawnym skandalu w 

Scotland Yardzie, w którym za­

mieszani byli wyżsi urzędnicy po 
licji, w Anglii odkryto kolejną 
aferę łapówkarską. Jej głównymi 
„bohaterami” są trzej członko­
wie Rady Miejskiej Kirkby, któ­
rzy w ciągu ostatnich 7 lat otrzy 
mali znaczne sumy pieniędzy od 
firmy „Lettebarrów”. W ramaęh 
„specjalnych stosunków” firma 
„Lettebarrów” otrzymywała od 
władz miejskich najbardziej in­
tratne zamówienia na budowę do 
mów mieszkalnych w Kirkby. 
Oblicza się, że przedsiębiorstwo 
uzyskało w ten sposób ponad 10 
min funtów szterlingów dodatko­
wych dochodów.

HyeyLjskie porachunki

W nocy z niedzieli na ponie- 
dzałek zastrzelono w Ravanusie 
na Sycylii przywódcę jednego z 
odłamów mafii sycylijskiej, C. 
Bonnano. Policja przypuszcza, że 
morderstwa dokonali przedstawi­
ciele rywalizującego o wpływy 
stronnictwa mafijnego. 64-le*.ni 
Bonnano wrócił na Sycylię przed 
rokiem, po 5-letnim pobycie w 
więzieniu. ,
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Jak przebiega realizacja

Uchwał V i VI Plenum KC PZPR

Kończą prace wojewódzkie zespoły
W całym kraju, także w Wielkopolsce, we wszystkich in­

stancjach partyjnych trwają przygotowania do IX Plenum 
KC PZPR — które przewidziane jest we wrześniu br. Zajmie 
się ono m.. in. sprawami rynku wewnętrznego, polityki inwe­
stycyjnej, handlu zagranicznego oraz rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. Są to problemy, w sprawie których uchwały 
podejmowały również V i VI posiedzenie plenarne KC PZPR.

Dlatego też poszczególne wojewódzkie instancje partyjne 
powołały zespoły, które dokonują oceny < realizacji Uchwał V 
i AT Plenum KC PZPR. Wyniki pracy tych zespołów zostaną 
przedstawione komitetom wojewódzkim i będą przedmiotem 
analizy egzekutyw KW PZPR.

Zespoły z województw: kaliskiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego i poznańskiego przeprowadzają bardzo 
szczegółowe kontrole, dokonują analizy w poszczególnych 
przekrojach problemowych, badają stan realizacji uchwał 
partii w instytucjach i podstawowych jednostkach gospo­
darczych. Np. zespół działający przy KW PZPR w Poznaniu, 
kontrolował w zakładach i przedsiębiorstwach zagadnienia 
produkcji rynkowej i eksportowej, racjonalizacji zatrudnie­
nia, poprawy efektywności, organizacji zarządzania oraz pra­
cy organizacji partyjnej. Kontrola obejmowała również za­
gadnienia dotyczące stopnia wykorzystania rezerw, stanu ko­
operacji, przebiegu przeglądów norm zużycia materiałów i su­
rowców, energii i paliw, jak również przygotowań do nie­
dawnych sesji KSR. Zajmowano się też oceną udziału zakła­
dów w Wojewódzkim Banku Produkcji Rynkowej i Konkur­
sie Poprawy Jakości Wyrobów Rynkowych.

Wyniki kontroli zespołów zostały ocenione przez egzeku­
tywy KZ i POP w zakładach oraz przedyskutowane na ze­
braniach POP i KSR. Wnioski z przeglądu zostaną wyko­
rzystane w pracy instancji partyjnych i administracji oraz w 
przygotowaniach do dyskusji na IX Plenum KC PZPR, (map)

Trwa dyskusja nad projektem
nowej konstytucji ZSRR

W Związku Radzieckim trwa 
ogólnonarodowa dyskusja nad 
opublikowanym projektem no 
wej konstytucji. Wypowiadają
się niej przedstawiciele
wszystkich środowisk, grup 
społecznych ■ i zawodów, ak­
centując ogromne znaczenie 
polityczne tej pierwszej w 
świecie konstytucji rozwinię-

tego społeczeństwa socjalisty­
cznego oraz jej głęboko demo­
kratyczny charakter. Podkre­
śla się, że nowa konstytucja 
ZSRR wieńczy wyniki 60-let- 
nich przeobrażeń rewolucyj­
nych i twórczej pracy, doko­
nanej przez naród radziecki 
pod kierownictwem pairtii ko­
munistycznej. (PAP)

Pomoc federalna dla Nowego Jorku

Po awarii energetycznej w USA
Odpowiadając na prośby Nowego Jorku, administracja wa­

szyngtońska postanowiła przyznać miastu z funduszy federalnych 
sumę 11,3 min dolarów na częściową likwidację szkód będących wy­
nikiem awarii energetycznej w dniaićh 13 i 14 bm. Suma ta ma być 
przeznaczona na zatrudnienie 2 000 młodzieży mieszkającej w dziel­
nicach slumsów przy sprzątaniu i usuwaniu śladów zniszczeń spowo­
dowanych awarią i towarzyszącymi jej wydarzeniami ;na zapomo­
gi dla właścicieli sklepów i małych przedsiębiorstw splądrowanych 
w czasie awarii; na szybkie przeprowadzenie spraw sądowych po­
nad 4 000 osób znajdujących się w aresztach i oskarżonych o grabież, 
podpalanie, zakłócanie porządku publicznego 1 inne przestępstwa do­
konane w okresie braku prądu.

Miasto Nowy Jork przyjęło pomoc federalną, chociaż jest ona o 
wiele mniejsza od tej, jakiej się spodziewano i jakiej miasto po­
trzebuje. ;

Straty, jakie poniósł Nowy Jork i jego mieszkańcy w ciągu 25 go­
dzin trwania awarii nadal nie są całkowicie znane. Obliczono na 
razie, że zniszczeniu uległo 1 382 sklepy, domy handlowe i magazy­
ny. Sama odbudowa zniszczonych pomieszczeń, urządzeń i obiek­
tów będzie kosztować co najmniej 14 min dolarów. Stwierdzono też, 
że najbardziej poszkodowana okazała się dzielnica Brooklyn, gdzie 
zniszczono, splądrowano lub podpalono 660 sklepów, domójw towaro­
wych, magazynów i innych obiektów. (PAP)

(Komentarz — na str. 4)

Na polach Wielkopolski
Dokończenie ze str. 1

ne zaś kombajnami zboża mu 
simy dosuszać, mamy co praw 
da więcej suszarń w tym roku
aniżeli ubiegłym, ale to
wciąż za mało, aby obsłużyć 
wszystkie dostawy ziarna spod 
kombajnów. Pogoda więc dyk 
tuje •*— przy niedostatecznym 
jeszcze wyposażeniu technicz­
nym zaplecza — warunki tego 
rocznych zbiorów. Właśnie jej 
trzeba, aby dokończyć sprząta 
nie reszty rzepaku z pól.

Mgr inż. Ireneusz Krupka — 
dyrektor Wydziału Rolnictwa, 
Leśnictwa i Skupu UW w 
Pile:

— Żniwa są u nas trochę 
opóźnione i mokre. Mimo to 
skoszono w systemie dwufa­
zowym jedną czwartą rzepa­
ku. Skup w fazie początkowej. 
Trwa zbiór jęczmienia ozime­
go, a w gminach o słabszych 
glebach (Wieleń, i Drawsko) 
rolnicy skosili spore obszary 
żyta. Duże żniwa rozipoczną się 
jednak na dobre po 5 sierpnia. 
Sprzęt i zaplecze rolnicze cze­
ka w pogotowiu. Ze względu 
na nie najlepszą pogodę we

wszystkich gminach szykuje­
my dodatkowe powierzchnie 
do magazynowani: a zbóż.

Mgr inż. Bolesław Stacho­
wiak — wicewojewoda poznań 
ski:

— Bieżący tydzień będzie de 
cydujący dla sprawnego od­
bioru, wysuszenia i rozładun­
ku skoszonego w większości i 
omłóccnego w systemie dwu­
fazowym rzepaku. Potrzeba do 
słownie dwóch dni lepszej po­
gody, aby cmtócić kombajna­
mi (głównie w gospodarstwach 
uspołecznionych) resztę plan­
tacji. Na pochwałę zasługuje 
w okresie małych żniw spraw 
na praca zaplecza techniczne­
go, aparatu skupu PZZ i GS, 
suszarnictwa oraz kolejni­
ctwa, które zapewnia systema 
tycznie potrzebną do rozładun 
ku rzepaku liczbę wagonów. 
Dzięki temu połowa zaplano­
wanych w tym roku dostaw 
nasion rzepaku znalazła się już 
u odbiorców. Licząc się ze 
spiętrzeniem prac żniwnych i 
dostaw ziarna na początku 
sierpnia, szukamy obecnie do­
datkowych powierzchni' do 
przechowywania zbóż.

i (par, woj, tt, ryk, empl

GŁOS WIELKOPOLSKI1

Oszczędność materiałów

surowców i energii
□F mniejszenie zużycia ma- 

teriałów, surowców, e-
nergii to wielka rezerwa
gospodarki, ważne źródło zwięk 
szenia efektywności gospoda­
rowania w przedsiębiorstwach. 
Jest to Sedna z tych dziedzin 
naszej działalności, które są 
przedmiotem szczegelnvch a- 
naliz i badań przed IX Plenum 
KC PZPR.

Problemom oszczędności ma­
teriałów i energii, których u- 
dział w kosztach szeregu gałę­
zi produkcji przekracza 70 
procent coraz więcej uwagi

działów walcowniczych. W su­
mie, w stosunku do obowiązu­
jących limitów, kombinat za­
oszczędził już w br. 82 000 ton
węgla, ponad 
ksu oraz 8 400 
łowego.

Załoga Huty

50 000 ton ko- 
ton oleju opa-

im. Lenina sy-

ooświęcają 
bryk.

Niektóre 
Kombinat

załogi wielu

z nich, jak 
Metalurgiczny

fa-

Lenina, uzyskują w tym : 
kresie żdecydowanv postęp

np. 
im.

poważne korzyści. Załoga wie! 
kich pieców huty obniży w 
tvm roku zużycie koksu nie­
zbędnego do wyprodukowania 
1 tonv surówki do 535 kg wo­
bec 544 kg w ubiegłym roku 
i 540 kg planowanych na rok 
bieżący. Pozwoli to m. in. wiel 
kopiecownikom przviąć dodat 
kowe zadania na II półrocze 
br. — 10 000 ton surówki po­
nad plan.

Zaostrzenie kryteriów zuży­
cia prądu pozwoli z kolei kom 
binatowi ra zaoszczędzenie w 
br. około 60 000 mWh, w czym 
największy udział mieć będą 
załogi zakładu wielko<piecowe- 
go i stalowniczego oraz wy-

Albania rezygnuje 
z chińskich ekspert^

stematycznie realizuje zadania 
wynikające z przeglądu norm 
zużycia surowców, energii i 
materiałów. Ma to przynieść w 
br. oszczędności szacowane na 
ponad 156 min zł.

Poważne Rezultaty powinna 
również przynieść realizacja 
wniosków wynikających z prze 
glądu zużycia materiałów, su­
rowców i energii elektrycznej 
w zakładach Ostrowa Wielko-

Również w zakładach auto­
matyki przemysłowej '„Mera— 
Zap—Mont” wprowadzono wie 
le nowych norm zużycia pa­
liw, surowców i materiałów. 
Dzięki rozpoczęciu produkcji 
nowego modelu szafy sterow­
niczej oraz regulatorów ciś­
nienia, a także zastosowaniu 
w wielu wyrobach zmian kon­
strukcyjnych powodujących 
zmniejszenie ich ciężaru, zało­
ga zamierza zaoszczędzić w br. 
około 26 ton wysoko gatunko­
wej stali i metali nieżelaz­
nych, 105 ton węgla oraz 32 000 
kWh energii elektrycznej.

Korzyści 
przegląd

przyniósł także
norm

polskiego drugiego co do
materiałowych

surowcowo- 
w zakładach

i' wielkości ośrodka przemysłu-
wego w woj. kaliskim. I tak 
np. w ZNTK — największym 
zakładzie pracy w tym mieś­
cie, weryfikacji poddano oko­
ło 600 norm zużycia materia­
łów i paliw, a wprowadzenie 
udoskonalonych norm pozwoli 
zaoszczędzić w br. ponad 3 000 
ton stali, 440 ton materiałów 
'opałowych, 160 metrów sześ­
ciennych drewna oraz ponad 
110 000 kWh energii elektry­
cznej. Będzie to możliwe dzię­
ki zmianom konstrukcyjnym 
wagonów towarowych, pełniej­
szej regeneracji częściowo żuży 
tych części oraz zastosowaniu 
nowego wymiennika ciepła w 
kotłowni.

produkcji betonów „Wielfabet”, 
gdzie dzięki zastosowaniu od­
padów stali zbrojeniowej w 
wyrobach betonowych, wpro­
wadzeniu lepszej jakości kru- 
szyw zaoszczędzi się w br. bli­
sko 100 ton cementu, 7 000 ton 
stali i 86 000 ton węgla.

W sumie, ujawnione w fa­
brykach Ostrowa Wielkopol­
skiego rezerwy tkwiące w 
zmniejszeniu zużycia surow­
ców i paliw, szacuje się na 2,5 
mld zł. Ich wykorzystanie po­
zwoli na dokonanie zmian w 
planach produkcyjnych w II 
półroczu br. i wyprodukowa­
nie z zaoszczędzonych materia­
łów dodatkowych ilości po­
trzebnych gospodarce wyro­
bów. (PAP)

Agencja DPA informuje 
kierownictwo albańskie nL 
domiło ambasadę ChRL^f 
ranie o swym zamiarze '' 
przedłużania przez kornpete 
ne instytucje albańskie 4 o Ir 4 „ _.1_ j  .traktów z ekspertami chińs” 
mi, pracującymi w tym krai 
Krok ten oznacza — stwier/ 
DPA — że około 2 000 chiń 
skich ekspertów — p 
wszystkim specjalistów gOsJ 
darczych — onuści w nieda^ 
kiej przyszłości Albanię (p^

Elektrownie
słoneczne

w planach RWPG
Uczeni państw RWPG opra. 

cowali szczegółowy program 
wspólnych badań w dziedzinie 
wykorzystania energii słonej 
nej. Prace te, jak pisze dzień, 
nik „Trud”, mają wielkie zna. 
czen-ie dla energetyki przys. 
łoś ci.

W ZSRR czynnych jest te- 
raz około stu niewielkich elek 
trowni słonecznych. Wykorzy. 
stu je się je w różnych galę, 
ziach gospodarki narodowej.

Na elektrownie słoneczne 
wystawiona jest gwarancja 10- 
letniego okresu pracy bezawa­
ryjnej, a więc znacznie dłuższe 
go niż na wiele agregatów pro. 
dukowanych obecnie przez pro 
mysł.

Protesty przeciw 
bombie neutronowej

Decyzję prezydenta Cartera 
w sprawie przystąpienia do 
produkcji bomby neutronowej 
ostro potępił przewodniczący 
brytyjskiej organizacji społe­
cznej walczącej o rozbrojenie 
atomowe, John Cox. W o>publi 
kowanym w dzienniku „Mo- 
rning Star” oświadczeniu pod­
kreślił on, że skonstruowana 
W USA bomba neutronowa 
jest nową straszną bronią, 
zwiększającą niebezpieczeństwo 
wybuchu wojny termojądrowej. 
J. Cox zwrócił Się do Brytyj­
czyków z apelem wzmożenia 
walki o wstrzymanie wyścigu 
atomowego i produkcji innych 
środków masowej zagłady.

PAP

Eksponaty dla kaliskiego 
Muzeum Włókiennictwa

Zgromadzono pierwsze eks­
ponaty dla powstającego w 
Kaliszu muzeum włókiennic­
twa, które zlokalizowano w 
pomieszczeniach dawnego ko­
legium jezuickiego. Jest to m. 
in. różnego rodzaju prymityw­
ny sorzęt tkacki, elementy wy- 
posażenia dawnych fabryk włó 
kienniczych, urządzenia do me 
chanicznego tkania, krosna rę­
czne, cenne dokumenty i ryci­
ny, a także-wyroby tradycyj­
nego włókiennictwa. Większość 
eksponatów przekazało Cen­
tralne Muzeum Włókiennictwa 
w Łodzi, sporą jednak część 
zgromadzono dzięki ofiarności 
kaliskich włókienników oraz

odkupiono od prywatnych ko­
lekcjonerów.

Ponadto wiele cennych eks­
ponatów różnego rodzaju prze­
kazały do muzeum kaliskie za 
kłady przemysłu lekkiego. Eks 
pcnatv świadczą o bogatej 
historii kaliskich zakładów włó 
kienniczych oraz tradycji tka­
ckich sięgających w tym mieś­
cie i jego okolicy początków 
ubiegłego stulecia.

Otwarcie kaliskiego muzeum 
włókiennictwa, ma nastąuić w 
przeszłym roku i zbiegnie się 
z 70 rocznicą utworzenia Zwią 
zku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego, O- 
dzieżowego i Skórzanego.

Mimo to elektrownie słowni 
nie stały się jeszcze podstawowy: 
źródłem energii na pustyni, ki 
„piętą Achillesową” jest koszt »j 
produkowanej' energii, ale w mit 
rę potanienia przemienników pfl. 
przewodnikowych, elektrownie sit 
neczne będą odgrywać coraz więk 
szą rolę w gospodarce. Wielu sji 
cjalistów uważa, że w ciągu naj 
bliższych 10—15 lat, półprzewoij 
niki krzemowe będą kilkadziesii: 
razy tańsze.

Energia słońca pod wzglt 
dem ekologicznym, zupełni: 
czysta, jest praktycznie nit 
wyczerpana przez tysiąclecii 
i w tym tkwi jej wielka zale­
ta.

Uczeni państw RWPG biorą 
czynny udział w budowie elek 
trowni słonecznych. Badani! 
prowadzone będą1 według jed­
nego planu, przy czym maj! 
one nie tylko znaczenie prak­
tyczne, lecz również wielki! 
znaczenie naukowe' (PAP)

Nowe książki A. Fiedlera

Nad czym pracują twórcy
Na nytanie •— nad czym pracu- 

i, odpowiedzieli dziennikarzom
PAP:

Monika Żeromska: Maluję

Edmund Osmańczyk: — Przy­
gotowuję nowe wydanie mojej 
„Encyklopedii spraw międzynaro

T^elefimy

moje ulubione portrety, martwe 
natury i kwiaty. Portretom chcia 
łabym też poświęcić najbliższą 
wystawę moich płócien. Pracuję 
nrzy urz-ądzaniu pokojów Stefana 
Żeromskiego w Zamku Królew­
skim w Warszawie, starając się 
przywrócić w jak największym 
stopniu tym wnętrzom ich daw­
ny wygląd.

Arkady Fiedler: — Ukończyłem 
trzeci tom młodzieżowej trylogii 
nt. „Biały jaguar”. Podobnie jak 
dwa poprzednie tomy: „Wyspa 
Robinsona” i „Orinoko” — rzecz 
dzieje sie w nrzeszłości, w wie­
ku XVIII. Przygotowuję trzeci 
tom mojej autobiografii. Dwa 
pierwsze: „Mój ojciec i dęby” 
oraz „Wiek męski, zwycięski” za 
kończył się u progu drugiej woj 
ny światowej. Tom, nad którym 
pracuję, obejmuje okres od po­
czątku II wojny światowej do 

dzisiejszego.

dowych i ONZ”. Chcę, by w pięć
lat po pierwszej edycji, która
ukazała 
telnika

się w 1974 r., do rąk czy 
dotarła uaktualniona

wersja „encyklopedii”, poszerzo­
na o nowe informacje i hasła.

Konrad Nałęcki — Kończę mon 
taż i rozpoczynam udźwiękowię 
nie filmu fabularnego „Wszyscy 
i nikt” wg scenariusza J. Przy 
manowskiego. Akcja toczy się 
tuż po zakończeniu wojny. Gru­
pa zdemobilizowanych żołnierzy 
WP podejmuje samorzutnie wal­
kę, aby zapewnić spokój miesz­
kańcom miasteczka terroryzowa­
nym przez reakcyjne podziemie.

Krzysztof Chamiec: — Wystąpię 
w Teatrze Polskim w sztuce Er­
nesta Brylla „Ballada łomżyń­
ska”. Mam też rolę w nakręco­
nym przez reakcyjne podziemie, 
lu filmowym „Życie na gorąco”.

PAP

© W poniedziałek po północy 
doszło w Jarocinie do zderzenia 
się samochodu marki „Fiat 125p” 
z „Syreną”. Kierowca „Fiata” 
i pasażerka „Syreny” ponieśli 
śmierć, a u 6 osób stwierdzono 
obrażenia. Do wypadku doszło z 
winy nieostrożnie jadącego, pija 
nego kierowcy „Fiata”.

<5 Nieostrożna jazda była 
tym samym czasie przyczyną 
nego tragicznego wypadku

in­
na

Czy japońscy pocztowcy

powiększą szeregi bezrobotnych?
Przed widmem bezrobocia 

stanęły w Japonii tysiące pra­
cowników poczt. Likwidację 
miejsc pracy w tym resorcie 
proponuje mianowicie rządo­
wa Rada Konsultacyjna d.s. 
Służby Pocztowej w specjal­
nym raporcie, przedstawionym 
Ministerstwu Poczt i Teleko­
munikacji. Rada proponuje w 
szczególności zmniejszenie czę

stotliwości dostarczania lis­
tów. Dotychczas koresponden­
cję doręczano dwa razy dzień 
nie. Gdyby wcielono w życie 
zalecenia Rady, liczba bezro­
botnych w Japonii znacznie by 
wzrosła. Obecnie w kraju 
kwitnącej wiśni notuje się 1 
milion osób pozostających bez 
pracy. (PAP) ,

DZIENNIK R O B O । n i C Z E J S P O u D Z I E L N I WYDAWN/CZEJ „PRASA
Adres pocztowy: skrytka nr 1074, 60-959 Poznań 
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Pogłębia się konflil 
egipskolibijski

Dokończenie ze str. 1

niestrzeżonym przejeździć kolęjo 
wym w Ptuszy w woj. pilskim. 
Wpadła tam pod nadjeżdżający po 
ciąg osobowy ciężarówka marki 
„Star”. 21-letni kierowca zginał, 
a jego 18-letni brat przewiezio­
ny został w ciężkim stanie do 
szpitala w Pile. Uszkodzenia przy 
samochodzie ocenia się na 190 000 
zł.
•' Na Osiedlu im. Marcelego 

Nowotki w Ostrzeszowie zapalił 
się motorower. Jadący nim wy­
szedł z opresji bez szwanku, na­
tomiast pojazd został uszkodzony 
na około 4000 zł.

O W Czerwonaku pod Pozna­
niem kierujący „Fiatem 125p”, 
chcąc uniknąć zderzenia z nad­
jeżdżającym z przeciwnej strony 
samochodem tego samego typu, 
skręcił nagle na pobocze i wje­
chał do rowu. Jadąca z nim pa 
sażerka odniosła ciężkie obraże­
nia, a pasażer lżejsze.

® W Łubnicach w woj. kalis­
kim „wylądował” w rowie mo­
tocyklista, który jadąc brawuro­
wo stracił w pewnym momencie

rozmowy z przedstawiciela^ 
egipskimi. W złożonym na lot­
nisku oświadczeniu stwierdt 
iż należy położyć kfes brato­
bójczym walkom w interes:* 
wszystkich narodów arabski^

Również wczoraj zebrała S' 
w Kairze sesja zwyczajna k 
gi Arabskiej na szczeblu a’T' 
basadorów, zgodnie z dawM 
ustalonym kalendarzem. Sto­
lice arabskie zdecydowanie o? 
władają się za politycznym^1 
wiązaniem kwestii spornych/ 
oerspektywą doprowadzeniad 
bezpośrednich kontaktów egif 
sko-libijskich. (PAP)

POEODA

panowanie nad kierownicą, 
niósł on obrażenia.

W Kobiernie w pobliżu 
tcszyna doznała złamania

Od-

Kro 
nogi

nieletnia, potrącona przez samo­
chód osobowy. Zawinił brawuro­
wo jadący kierowca, który nie 
zachował odpowiedniej ostrożnoś 
ci przy wyprzedzaniu grupy pie 
szych, (b)

Poznańskie Biuro Prognoz »' 
stytutu Meteorologii i Gosno^ 
ki Wodnej przewiduje w Wielkf; 
polsce: zachmurzenie duże z wil' 

szyrni przejaśnieniami, okresa® 
opady, lokalnie burze.

Temperatura minimalna 06 j! 
do 13 stopni, maksymalna od l 
do 19. Wiatry słabe, w burz?r 
porywiste z kierunków południo­
wo-wschodnich.

Wczoraj o godz. 17 notoW’".' 
temperatury: w Kaliszu 27 
Koninie — 25, Lesznie — !«•, * 
le. — 15 i Poznaniu — 16; ci’n|e 
nie 741,1 mm.

Dzisiejszy serwis 
opracował: Andrzej

W y d o w ca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09 Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

KSIĄZK A RUCH": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19
\ Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na 'miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
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Gospodarka nie ma urlopu Bohaterowie Moncady,„a kucharki na wczasach...
Kiedy zapytaliśmy w zakładach przemysłowych o pra­

cę w okresie lata, otrzymaliśmy odpowiedzi: owszem 
część pracowników ma urlopy, ale produkcja idzie 

normalnie. I jest to prawda — letnia kanikuła nie za­
kłóca rytmiki produkcji, załogi wykonują swoje zadania

Na pytanie, czy stołówki pracownicze są czynne latem rów­
nież normalnie, w wielu zakładach poznańskich odpo­
wiedziano: w Iipcu zamknęliśmy stołówkę, przecież są 
urlopy...

Gdzież więc konsekwencja? Podczas gdy część załogi wy­
poczywa, pozostali na stanowiskach, pracujący ze wzmożo­
nym przecież wysiłkiem, pozbawieni są możliwości zje­
dzenia obiadu w stołówce. Zakłada się (na jakiej podstawie?) 
że w okresie letnim — mniejsze jest zapotrzebowanie na sto­
łówkowe żywienie. Czy nie jest czasem na odwrót? Może 
właśnie w czasie wakacji także ci, którzy w ciągu roku je­
dzą obiady w domu — chcieliby żywić się w zakładzie^ Na 
przykład samotni, których rodziny wyjechały na wczasy, 
matki które wysłały dzieci na kolonie i chcjałyby zrobić so­
bie urlop... od gotowania. A także ci, którzy zawsze jedzą w 
stołówce i nie mają możliwości zorganizowania sobie innych 
obmdów.

W województwie poznańskim działają 354 stołówki pracow­
nicze. Trudno byłoby sprawdzić, ile z nich zamyka się latem, 
ograniczmy, się więc do kilku przykładów z Poznania. W za­
kładach Przemysłu Odzieżowego „Modcna” w lipcu nie­
czynna jest stołówka, jednocześnie(!) zamknięto bufet. Na 
cały miesiąc zamknięto stółówkę w Poznańskich Zakładach 
Farmaceutycznych „Polfa” (załoga korzysta z bufetu zaopa­
trzonego w wyroby garmażeryjne), podobnie w Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Konstrukcji Stalowych Urządzeń Przemy­
słowych „Mostostal”. W Wielkopolskiej Zakładach Telee^k- 
tronicznych „Telkom-Teletra” przerwano wydawanie obia­
dów na okres od 1 do 25 lipca.

O przyczynę zamknięcia stołówek pytaliśmy w radach za­
kładowych. Odpowiadano: w czasie wakacji (czyich?!) odby­
wają się kapitalne remonty, czyli .przeważnie zwykłe malo­
wanie pomieszczeń stołówki (zgodnie z zaleceniami 
SANEPID-u należy je przeprowadzać .co roku). Tylko czy mu­
si to trwać aż cały miesiąc? Pewnie, że tak najprościej, bo 
wtedy pracownicom kuchni da je się urlopy. WSS „Społem”, 
która te stołówki prowadzi, wyjaśniła jednak że tam, gdzie 
nie ma remontów, potrafi ona tak organizować urlopy dla 
kucharek, że stołówka nie musi być zamknię­
ta. i

Na zamknięcie godzą się rady zakładowe, służby pracow­
nicze, a w WRZZ wyjaśniono: nie ma przypadku, żeby za­
mykać stołówkę, jeśli zakład pracuje, chyba że przeprowa­
dza się remont. Określenie „kapitalny remont” załatwia więc 
wszystko.

W Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych i w Poznańskiej 
Fabryce Maszyn Żniwnych przyznają: zamykanie stołówek 
w czasie wakacji, praktykowane w latach ubiegłych, nie by­
ło wygodne dla załogi. W tym roku więc przeprowadzono re­
monty w maju, właśnie przed nasileniem urlopów i to oka­
zało się lepszym wyjściem. Pracownicy korzystali W tym 
czasie z dobrze zaopatrzonych bufetów.

Zamykanie bufetów jednocześnie ze stołówkami (jak np. 
w „Modenie”) jest niedopuszczalne. To one właśnie w czasie 
niezbędnych remontów (malowania) stołówek — powinny 
pełnić rolę zastępczą. Nie wszystkie bufety są wprawdzie 
przygotowane do wydawania obiadów, ale obiady można by 
na krótki okres zastąpić posiłkami jednodaniowymi, zupa­
mi z pieczywem, konserwami.

Na to, żeby pracownicy byli w okresie lata pozbawieni o- 
biadów — nie można pozwolić. N o r m a 1 n a produkcja wy­
maga normalnych warunków. I spraw tych nie można 
rozgraniczać Co na to działy służb pracowniczych?

GRAŻYNA SZUŁAK

z' Ti'pca 1953 roku — to 
M O przełomowa data w 

kubańskiej rewolucji: 
grupa młodych partyzantów 
pod przewodem Fidela Ca­
stro dokonała desperackiego, 
jak się wówczas wydawało, 
ataku na koszary wojsk dykta 
tora Batisty w forcie Monca- 
da. Przeciwko garstce powstań 
ców rząd rzucił samoloty od" 
rzutowe, artylerię i czołgi.

Szturm zakończył się niepo 
wodzeniem. Rozprawa prz(ed 
sądem doraźnym i słynne prze 
mówienie Fidela, zaliczone zo 
stały później do najważniej­
szych dokumentów kronikar­
skich kubańskiej epooci. „Hi­
storia mnie uniewinni” — tymi 
słowami przywódca bohaterów 
Moncady zakończył swe wystą 
pienie, będące oskarżeniem 
skorumpowanego reżimu Ba- 
tisty.

Wtedy też Fidel przedstawił 
program reform politycznych i 
społecznych, jakie po dojściu 
do władzy zamierza nrzeprową 
dzić na Kubie. Dzień taki nad 
szedł jednak znacznie później. 

, W końcu grudnia 1358 r. siły 
$ powstańcze rozgromiły wolska 

reżimowe i 1 stycznia 1959 r. 
wkroczyły do Hawany. Wła­
dzę objął rząd rewolucyjny — 
powstała socjalistyczna Kuba.

Następne lata zapisały się 
krwawymi zmaganiami z 
kontrrewolucją, usiłującą 
przerwać pokojowy rozwój pań 
stwa ludowego. Ciosy, jakie 
spadły ha Kubę, były celnie 
mierzone. Inwazja w Zatoce 
Świń, represje eosoodarcze ze 
strony Stanów Zjednoczonych, 
inne środki zmierzające do 
izolacji politycznej i gospo­
darczej Wysov — óto część 
planu, pod którym podnisywał 
się Waszyngton oraz satelickie 
rządy latynoskie.

Zamierzenia rewolucji kubań 
skiej okazały się sprzeczne z 
interesami imperializmu. War 
to przypomnieć, że w końcu 
1958 r. inwestycje północno­
amerykańskie na Kubie osiąg 
nęły sumę miliarda dolarów!

W tym mniej więcej czasie, 
kiddy na konferencji w Fun­
ta del Este (1961) delegacja 
USA forsowała w gronie ze­
branych tam przedstawicieli 
naństw latynoskich, członków 
Organizacji Państw Amery­
kańskich, koncepcję całkowitej 

izolacji Kuby, ofiarując w za­
mian za tę przysługę „Sojusz 
dla Postępu”, na łamach „Eco 
nomist” ukazał się artykuł o 
Kubie i Castro. „Fidelizm — 
pisał „Economist” — to wize- 
iunek o kilku obliczach. W 
najprostszej postaci oznacza 
cn dla milionów mieszkańców 
Ameryki Łacińskiej, że w od­
ległym. ale przecież bratnim 
kraju, człowiek tak fascynują

Święto

narodowe

Kuby

cy, dał ziemię biednym, wysa­
dził z siodła bogatych i dał 
nauczkę gringosom”.

Psychologiczne oddziaływa­
nie rewolucji kubańskiej na 
Amerykę Łacińską, rejon tra­
dycyjnych przecież wpływów 
USA, jest zjawiskiem dostrze­
ganym i szeroko komentowa­
nym przez sympatyków i przez 
wrogów socjalistycznej Wyspy: 
wg np. angielskiego publicysty 
Johna Mandera, „Fidel Castro 
wpisał Amerykę Łacińską na 
mapę świata”.

Z perspektywy czasu łat­
wiej ocenić ogromne znacze­
nie. jakie dla rozwoju sytuacji 
politycznej na subkontynen- 
cie południowoamerykańskim 
miąło zwycięstwo rewolucji ku 
bańskiej. Powstanie na zachód 
niej półkuli państwa socjalis­
tycznego ukazało Latynosom 
nie tylko alternatywę wobec 
reżimów prawicowych, lecz 
także bezowocność lansowa­
nych w Ameryce Łacińskiej 
programów w duchu umiarko­
wanego reformizmu. Kubańczy 
cy rozwiali jako pierwsi mit o 
nieuchronnej zależności od 
polityki i gospodarki USA.

Zarówno turystę, jak i ob­
serwatora europejskiego fra­
puje najczęściej ten nurt prze 
obrażeń dokonujących się na 
Wyspie, w którym mieszczą 
się interesujące zmiany w 
świadomości narodu lub nie- 
porównanie większe niż w in 
nych krajach latynoskich osią 
gnięcia gospodarcze. Nieco 
mniej uwagi poświęca się zwy 
kie sprawie niezmiernie waż­

nej dla całego dziewięciomi- 
lionowego społeczeństwa ku­
bańskiego, które ma ambicje 
przekształcenia się w społe­
czeństwo ludzi wykształco­
nych. Kiedy w 1961 r. władze 
republiki ogłosiły, iż rozpoczy 
na się wielka akcja likwida­
cji analfabetyzmu, wydawało 
się, że pokolenie żyjące nie 
sprosta temu zadaniu.

Półfeudalny system społecz­
ny przed rewolucją pozostawił 
smutny bilans: nie było szkół, 
programów oświatowych, od­
powiednich wydawnictw. A 
jednak tylko w ciągu następ- 
nego roku ponad 70 tys. do­
rosłych nauczyło się czytać i 
pisać.

Nie sympatyzujący z „czer­
woną Kubą” amerykański 
„New York Times” pisał... 
„Najbardziej podstawową re­
formą bvło tu ogłoszenie pro­
gramu oświatowego. Przeszło 
1,4 min dzieci znajduje się w 
szkołach podstawowych, 180 
tys. młodzieży w szkołach 
średnich, 40 tys. studentów na 
wyższych uczelniach. Są to 
liczby, przewyższające dwu­
krotnie przedrewolucyjny po­
ziom oświaty”. Warto też odno 
tować interesujące spostrzeże­
nie paryskiego „Łe Monde” w 
dziesięć lat później —1 na te­
mat wysiłków Kuby w dziedzi 
nie oświaty: ...„Nikt nie kwe­
stionuje dwóch wielkich zdoby 
czy rewolucji kubańskiej — 
na polu oświaty i zdrowia. 
One same wystarczyłvhy d’a 
uzasadnienia tych dziesięciu 
lat historii”.

i lojalista brenił z uoorem nie­
których działań III Rzeszy, 
które miały związek z ogólną 
polityką tego państwa. Ale 
jednocześnie sprzeciwiał się 
ostro wszystkiemu, co narusza 
ło jego nawyki oraz świado 
mość urzędniczą i policyjną 
„starego typu”. Przede wszy­
stkim potępiał podporządko- 
wanie wszystkich organów po 
licyjnych nakazom partii oraz 
„intrygującym gówniarzom z 
SA i'sS”. j

— Na górze, minister spraw 
wewnętrznych — wywnętrz^ł 
się Sóhielke — może być słu­

Wszechstronne osiągnięcia 
Kuby utrwalają jej prestiż na 
arenie międzynarodowej, czy­
nią z tego dynamicznie rozwi­
jającego się kraju coraz atrak 
cyjniejszego partnera we 
współpracy gospodarczej i wy 
mianie handlowej. W dzisiej­
szej dobie żaden z poważnvch 
polityków latynoskich nie bie 
rze już pod uwagę ostrzeżeń 

o groźbie ..eksportu kubańskiej 
rewolucji”. Proces przełamy­
wania kordonu wokół Wysoy 
postępuje naprzód, przy czym 
nawet w Waszyngtonie uważa 
się już. że nawiązanie normal 
nych stosunków dvnlomatvcz- 
nych, gospodarczych i kultu­
ralnych z Kuba leżv w inte­
resie całego kontynentu.

WIKTOR MORAWA

WŁADYSŁAW KOCIK
rolnik indywidualny z Nowej 
Wsi w gminie Rozdrażew (woj. 

kaliskie).
Wiedza zdobytą w technikum 
rolniczym wydatnie pomaga 
mu w prowadzeniu 11-hektdro 
wego gospodarstwa, które na­
stawione jest na uprawę roś­
lin i hodowlę, Uzyskuje w 
nim rekordowe wyniki produk 
cyjne. Przewodnicząc zaś Ze­
społowi Młodego Rolnika, zdo­
był II miejsce w kraju we 
współzawodnictwie takich ze­
społów pod hasłem „Start do 
nowoczesności”. Sporo czasu 

poświęca także działalności spo 
łeczno-politycznej, będąc m. in. 
radnym GRN i przewodniczą­
cym Zarządu Gminnego'ZSMP.

MARIA WIŚNIEWSKA
sekretarz Miejskiego Komite­
tu FJN w Ostrowie (woj. kali­

skie).
Ma duże osiągnięcia w 
propagowaniu i rozwijaniu 
obrzędowości obywatelskiej, 
która z jej wydatną pomocą 
jest w Kaliskiem coraz popu­
larniejsza. Przewodniczy też 
Wojewódzkiej Komisji Obrzę- 

, dowości przy WK FJN. Jest 
nadto aktywistką kilku orga­
nizacji społecznych oraz dłu­
goletnią działaczką rad naro­
dowych. Wyróżniona została 
za swoje osiągnięcia m. in. 
Złotym Krzyżem Zasługi, (par)

Fot. (2) — St. Haniszewski

Olo drugi fragment relacji 
Kazimierza Moczarskiego. 
Przypomni jmy: autor znalazł 
się w roku 1949 w jed­
nej celi z Juergenem 
Stroopem, jednym z najokrut­
niejszych oprawców hitlerow- 
sk ch, kiery w latach 1939— 
1941 działał na terenie Wiel­
kopolski jako dowódca hitle­
rowskiego Selbstschutzu — 
terrorystycznej formacji Volks- 
deulschów. Trzeci przebywa­
łby w celi — Gustaw Scbisl-

— był funkcjonariuszem | 
hitlerowskiej poircji w Kra- i 
kowie. Po rehabilitacji Mo- 
czarski spisał rozmowy wię­
zienne.

Rozmawialiśmy kilka dni 
później' o dowodzeniu i 
sztuce kierowania więk­

szymi zespołami ludzi.. Stroop 
Podkreślał z samozadowole- 
Jiejn, żę zawsze podlegały mu 
°uże grupy policyjne, wc-j- 
s.<owe, urzędnicze. Opowiada- 
Pc o tym okresie, często za- 
c-'trzewiał się, jak byśmy kwe 
st:onowali jego ówczesną po- 

__ szefa i wielko­
rządcy. Mylił się, bo Schiel 
-e i ja nie wątpiliśmy, że 
^treop był u schyłku wojny 
^e-nvm z hitlerowskich super 
DW1ZÓW.

77 Pan zawsze dowodził 
'•^szymi jednostkami. I w 
zechach, i na Ukrainie, i w

i w Wiesbadenie — 
pacana się do Stroopa... A 
1 W Poznaniu też oan dyrv_ 
Sował wielu podwładnymi. Co 
^i^niej tysiąc Volks- 
butschów zdolnych tam było 

0 noszenia breni.
„77 Tysiąc? Stan personalny 
^^tschutzu w Poznańskiem

JT nosił 45 tysięcy mężczyzn.
Poznań z terenami pod- 

-®3£'kim4 liczył ich 8—9 tysie 
c- • Selbstschutzmannćw mieliś

Rozmowy z katem (2)

BUTY WE KRWI
my w każdym mieście, wsi i 
osadzie. Co prawda była to 
organizacja słabo wyszkolona, 
bez nawyku żelaznej dyscypli 
ny, ale ambitna, ruchliwa i 
duża. Szybko udało się upo­
rządkować ją. Nic nie mogli 
zrobić bez mojej ?gody. Selb- 
stehute miał tendencje do kon 
spirowania i sobiepaństwa. 
Trzeba było wykasować te na 
wykL

— A czym się zajmowafi 
członkowie Selbstschutzu?

— Pilnowali porządku, dróg 
i mostów, chronili ludność nie 
miecką przed Polakami, zwal­
czali szmuglerów, wyłapywali 
żywioły wrogie i przestępcze 
oraz pomagali uruchamiać ad­
ministrację i zakłady użytecz- 
nośc? publicznej...

— A ponadto chodzili detale 
do kościoła, nie pili sznapsa i 
piwa, żyli w cnocie i wzdragali 
się przed wzięciem pistoletu 
do ręki — włączył się z pa­
sją Schćelke.

Był on w naszej sytuacji, 
w i ę z i e n n e j, niecodzien­
nym Niemcem. Jako „patriota” 

gą Hitlera. Ale żeby na dale, 
w każdym komisariacie, rzą­
dził nie zawodowy podlej ant, 
lecz przypadkowy członek 
NSDAP realizujący cele nie 
ogólnopaństwowe, lecz party­
kularne — to klęska... I doszło 
do tego, że .zatarły się różnice 
między metodami organizacji 
gangsterskiej, mafijnej, a me­
todami policji... Czy pan my­
śli Henr Moczarski, że gdybyś- 
my nawet wojnę wygrali, Rze­
sza byłaby szczęśliwa? Nie! 
Byłaby syta, bogata, miliony 
hitlerowców korzystałyby z 
luksusu i dostatku. Ale brako­
wałoby tego, co jest konieczne 
społeczeństwu Niemiec: poczu 
cia moralnego porządku i 
jakiejś prostej, starogermań- 
skiej uczciwości.

SchieLke nie dał Stroopowi 
(i mnie) dojść do głosu. Gadał 
płynnie i z zapałem., choć spo_ 
kejnie. Byłem przekonany 
(Stroop chyba także), że mówi 
szczerze i bez zakłamań. 
Stroop nie próbował przery­
wać? więc Schielike ciągnął da 
lej:

— Może zbyt wiele mówię o 
instytucji niemieckiej policji 
w cgóle, a hitlerowskiej w 
szczególności, ale rozumiecie, 
panowie, że każdy chce wv 
pluć, co go boli. Wracając do 
Selbstschutzu poznańskiego, 
muszę powiedzieć (przepra­
szam pana, Herr General), że 
działalność tych cywilnych 
policjantów politycznych czę­
sto bvła półbandycka. Można 
i trzeba t?zvmać krótko społe 
czeństwo okupbwąne, ale to. 
cośmy pokazali w 1939 w Więl 
kopolsce. na Pomorzu i Śląs­
ku, przekraczało granice wszel 

kich norm cywilizacyjnych i 
r ołs ąd k u. Wzięto do tej ro 
boty rzeźników zamiast wy­
szkolonych zawodowych 
policjantów.

Stroop parsknął ze złością i 
rzucił coś obraź! i wego pod 
adresem Schielkego. Ten już 
miał odpowiedzieć. Cżując że 
może dojść do niepotrzebnej w 
celi awantury, krzyknąłem:

— Cisza! Achtung!
Obaj skamienieli, przyzwy­

czajeni do terroru głośnej ko­
mendy. Zapanował chwilowy 
spokój.

Zawsze starałem się być jak 
najmniej agresywny wobec 
Stroopa. Rzadko kiedy stawia 
łem kropki nad „i”. Ale w tym 
przypadku Schielke trochę 
mnie podjudził, to znaczy, 
przywołał wszystko, co wie­
działem o terrorze hitlerow­
skim w Wielkopolsce, co czy­
tałem w latach 1940—1944 w 
opracowaniach AK, co słysza­
łem od bezpośrednich świad­
ków zdarzeń.

■— Czy pan zna nazwisko: 
Chłapowski, Alfred Chłapow­
ska, wieloletni ambasador RP 
w Paryżu? — ostro rzuciłem 
Stroopowi pytanie.

— Tak! Słyszałem. To za­
służona rodzina wielkopolska. 
Graf Chłapowski był waszym 
dyplomatą, a przed pierwszą 
wojną członkiem parlamentu 
Rześzy. Tak! Pisano o nim 
często w gazetach. ,

— Otóż ambasador Chłapow 
ski został przez podległych 
panu Selbstschutzmannów roz 
walony w 1939 roku na rynku 
któregoś z miasteczek poznań­
skich. Spędziliście wielu Pola 
ków, rzemieślników, księży, 

robotników, chłopów, obywa­
teli ziemskich, mieszczan, le­
karzy, urzędników, działaczy 
społecznych, harcerzy, kobiety 
i przeprowadziliście masakrę. 
A przedtem toście ich maltre­
towali i terroryzowali. Chła­
powski, niemłody człowiek, 
emeryt, znosił godnie wasze 
uderzenia, drwiny, opluwanie. 
Podtrzymywał innych na du­
chu. Klęknął i zaczął się mo­
dlić. A wyście ich wszystkich, 
popruli kulami, aż krew bry­
zgała i flaki wywalały się z 
brzucha*).’ O ile wiem, to licz 
ba ofiar Selbstschutzu w woje 
wództwie poznańskim wynosi 
ła około pięciu tysięcy ludzi. 
A pan, wytresowany już na 
czeskich terenach, fachowiec, 
był szefem tej feraj'ny <jla 
prawidłowego, wstępne­
go oczyszczenia terenu z przy 
wódców społeczeństwa polskie 
go.

— Ja tego nie robiłem — 
oświadczył Stroop.

W odpowiedzi znienacka i 
władczo rzuciłem:

— Czy pan nie widział krwi, 
polskiej krwi w Poznaniu? 
Przecież pan widział, nawet 
miał pan nią ubarwione buty.

Musiałem Stroopa diabelsko 
zaskoczyć, bo przyznał tonem 
zduscyplinowanym, posłusz­
nym i zalęknionym:

—■ Widziałem. Ale skąd pan 
o tym wie?

— Niech pan opowie, jak 
b\ ło z tą polską krwią, a póź 
niej wszvstko wyjaśnię.

— Oddział Selbstschutzu 
rozstrzelał grupę Polaków — 
Stroop cedzi słowa potulnie. — 
Zrobił się raban, bo wśród 
rozwalonych bvł ktoś ważnv. 
Kazali mi tam nojechać. To 
bvł potworny widok. Mdło mi 
się zrobiło:...

Niespodziewanie otwarto 
drzwi celi. Strażnik zabrał 
Schielkego. Zdenerwowanie 
się ustokrotniło. Stroop czer- 
wony. Później stopniowo bladł, 
aż do popielatej szarzyzny.

Ręce wycierał o spodnie, a 
na czole i nosie kroplił mu się 
ppt. Siadł na zydlu w rogu 
celi. Ja początkowo chodzi­
łem, potem oparłem się o ścia 
nę, wewnętrznie skłębiony. 
Nie gadaliśmy z kwadrans. 
Stroop, przerażony widać, że 
znam jakieś jego tajemnice, 
miał w dalszym ciągu szarą 
twarz. Teraz było mi go nawet 
żal.

— Z tą krwią to' było tak — 
zaczął niespodziewanie. — 
Tam leżało kilka trupów, 
strasznych. Jeden mężczyzna, 
w koszuli, dostał serię w 
brzuch, bo jelito miał na 
wierzchu, zupełnie tak, jak 
pan opowiadał o masowej eg­
zekucji z grafem Chłapow­
skim. Musiałem się opanować 
i udawałem spokojnego. Ale 
w zdenerwowaniu wlazłem, 
cofając się tyłem, w jakąś maź 
na asfalcie. Była to krew za­
bitych. Wstręt mnie ogarnął. 
Zwymyślałem adiutantów, że 
nie zapobiegli wejściu w kału­
żę. Natychmiast wytarłem bu­
ty trawą i chustką. Ale krew 
przylega, trudno ją zmyć, 
więc późniei dwóch szeregow­
ców oczyść! ło mi podeszwy, 
obcasy i noski. Brzydziłem 
się tej krwi....

KAZIMIERZ MOCZARSKI

*) W 1974 roku red. Alfred I. 
Chłapowski, jr., syn ambasadora 
potwierdził wszystkie opisane 
przeze mnie okoliczności zbioro­
wego mordu, z wyjątkiem jed­
nej. Mianowicie hitlerowcy roz- 
srrzerau wówczas , na rynku pmxr 
ratuszem w Kościanie woj. poznań 
skie, nie ambasadora Alfreda 
Chłapowskiego z Bonikowa, lecz 
jego stryjecznego brata Mieczy­
sława Chłapowskiego z pobliskie­
go Kopaszewa. Stąd możliwość po 
myłki w doniesieniach, a nawet 
meldunkach AK-owskich. Ambasa 
dor Alfred Chłapowski siedział w 
owym czasie (jesień 1939) w hi­
tlerowskim więzieniu w tymże 
Kościanie i po ciężkim śledztwie 
zamordowano go tam 19. II. 1340.
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Młodzież z 24 krajów 
goszczą polscy harcerze

Przez najbliższe 6 dni har­
cerze warszawscy gościć będą 
dzieci i młodzież z 24 krajów 
Europy, Azji, Afryki i Ame­
ryki Południowej, uczestni­
czącą w XXVI Centralnym 
Międzynarodowym Obozie Po­
koju i Przyjaźni Związku Har­
cerstwa Polskiego w Chorzo­
wie. Obóz służy zbliżeniu mło 
dzieży świata, pogłębieniu idei 
wychowania internacjonalisty- 
cznego, pozwala poznać naszą 
ojczyznę, jej rozwój społecz-
no-gospodarczy i piękno.

Pobyt w stolicy młodzież 
graniczna wykorzysta na 
.poznanie się z jej historią, roz
.wojem i dorobkiem. Odwiedzi 
także miejsca pamięci naro­
dowej, muzea i Żelazową 
Wolę. (PAP)

KSIĄŻKA

„Europa zmierza
ku przepaści"

„Europa zmierza ku przepa­
ści” — taki jest tytuł najnow­
szej książki Henryka Batow- 
skiego. która opublikowało Wv 
dawnictwo Poznańskie. ^Książ­
ką nawiązująca do wydanęg'

.przed 15 laty w MON „kryzy 
su dyplomatycznego w Euro 
pie” oraz późniejszych prac tr 
go autora, przedstawia chwilr 
nastenujące bezpośrednio p' 
niesławnym dyktacie mona­
chijskim 7. września 1938 r. 
przvnosi koleino omówienie 
problemów dyplomacji euro­
pejskie! w nastennvch miesią­
cach. Nowa pozycja rozszerza 
znacznie wachlarz problemów 
poruszanych w poprzednich 
pracach. (PAP)

Prządek czy- poMepe?

Pożar na Elbie

Dobre ziemie rolnikom

Racjonalna gospodarka Wyścigi żużlowe w deszczu

gruntami pod budownictwo
Tak jak w rotatetwie obo­

wiązuje zasada racjonalnego 
wykorzystania dosłownie 
każdego kawałka gr unitów 
tak i działalność inwestycyjna 
powinna być podporządkowa­
na rygorowi przejmowania na
ten cel .minimum” po-,
wierzchni uprawnych. Chodzi 
zatem o rozwój infrastruktury 
jak najmniejszym kosztem roi 
nictwa. czyli o to, aby pod za 
budowę i potrzeby przemysłu 
przeznaczać grunty o najniż­
szej wartości i równocześnie 
jak najszybciej zwracać gospo
darce rolnej leśnej
wierzchnię, na której zakończo 
no eksploatację wydobywczą 
oraz przemysłową.

Z obowiązków tych' posterze 
gólne województwa wywiązu­
ją się różnie, jednak w skali
kraju — jak 
Ministerstwa 
stąpiła w tej 
wa. W wielu

wynika z oceny 
Rolnictwa — na 
dziedzinie poprą 
•województwach

a przede wszystkim: bydgo 
skini, opolskim, zielonogór­
skim, a także w elbląskim, 
dzięki dobrej współpracy służb ; 
rolnych z jednostkami plano­
wania przestrzennego, zwery.. 
fikowano pierwotne ustalenia 
i uniknięto w miarę możliwo­
ści strat żyznych ziem, przez 
skierowanie zabudowy na te­
reny mniej cenne dla rolnic 
ctwa. Dowodzi to jednoznacz­
nie, że tam, gdzie już przy u- 
stalaniu założeń każdego pla­
nu zagospodarowania prze­
strzennego uczestniczy przed­
stawiciel wydziału rolnictwa . 
— co niestety nie jest jeszcze 
powszechną zasadą — tam de 
cyzje podejmowane w tych 
sprawach są właściwsze. Czę­
stokroć jednak zdarza się na­
dal, że planiści są zbyt tole­
rancyjni dla inwestorów do­
magających się najdogodniej­
szych dla siebie rozwiązań. 
Problem ten rozpatrywać na

leży n.ie tylko w skali global­
nej, ale sprowadzać go do kon 
krotnych przykładów, by sku­
tecznie przeciwstawiać „się 
faktom rozrzutności w gospo­
darowaniu ziemią.

Przyspiesza się prace o du­
żym znaczeniu dla rolnictwa 
Na większym niż w 1975 r. 
obszarze wykonano w ub. roku 
zabiegi, których celem jest 
przystosowanie nieużytków do 
ponownego wykorzystania w 
rolnictwie.

Notuóe się, choć wciąż jesz- 
' cze zbyt powolne w stosunku 

do potrzeb, postępy w rekulty 
wacji gruntów. W ciągu ostat 
nich lat ponownie słało się 
użyteczne, w wyniku przepro­
wadzonych prac, ponad 14 000 
hektarów gruntów zdewasto­
wanych przez przemysł, kopal 
nictwo, eksploatację torfu.

PAP

Beniaminkowi ekstraklasy zaj­
mującemu ostatnie miejsce w ta­
beli _ lubelskiemu Motorowi — 
nikt nie dawał szans na zwycię­
stwo w spotkaniu z Unią w Lesz 
nie, ale to co oglądało 7000 sym­
patyków leszczyńskiej drużyny 
przeszło najśmielsze oczekiwania. 
Dwanaście wyścigów przyniosło 
podwójne zwycięstwo gospoda- 
izom! Leszczyriianie z pewnością 
ustanowiliby w tym spotkaniu 
krajowy rekord rozmiarów zwy­
cięstwa. Po Xt wyścigu rozsza­
lała się wichura, spadł deszcz, 
nad stadionem zapanowały ciem 
ności. Kaprysy aury nie trwały 
zbyt długo, ale sędzią spotkania 
E. Kozioł z Wieliczki po roze­
graniu XII wyścigu, w porozumie 
niu z kierownictwem zespołów 
przerwał spotkanie i zweryfiko­
wał jego wynik 60:12 dla Unii 
jako ostateczny rezultat spotka­
nia.

Punkt}' dla zwycięzców zdo­
byli: Dobruckl — 12, Adamczak 
— 11, Turek i Jąder po 9, Ko­
walski — 8, Piwosz — 7, Janków 
ski'" i Brodala po 2; dla Dokona­
nych: Studziński — 4, Berej i 
Nocek po 3, Nużyński i Mazur 
po 1. W I wyścigu Zdzisław Do­
bruckl (Unia) wynikiem 71.3 sek. 
ustanowił nowy rekord leszczyń­
skiego toru.

* ’

Podobnie jak w Lesznie, rów­
nież w Gnieźnie z powodu fatal

8 robotników rannych

Strzały w zakładach
Rohm Hood“

Wzrasta liczba miejskiej

Benedykt Kocot 
mistrzem Polski

biedoty w USA

Już drurn dobę trwa wielki no 
żar m śródziemnomorskie;! wys 
nie R.lbie. Dotychczas strawił on 
już nonad 600 hektarów „sosnowe 
go lasu, W akcji gaszenia ognia 
uczestniczą obok strażv nożarnci. 
również óddz’ałv wojskowe, jed-

Porusz.enie opinii publicznej 
w Kanadzie wywołało postę­
powanie kierownictwa zakła­
dów zbożowych „Robin Hpod” 
w Montrealu wobec strajkują 
cych robotników. Na miejsce 
demonstracji została wezwa­
na policja, która rozpędziła 
zgromadzony tłum. Jednakże 
na tym nie zakończyła się ak­
cja kierownictwa zakładów. Po 
cdjeżdzie policji, do robotni­
ków oddano znienacka strza­
ły. 8 osób zostało rannych, w

Po fali gwałtownych roz­
ruchów i wstrząsów spo­
łecznych, jakie ogarnęły 

miasta amerykańskie w la­
tach 1965—1970, w Stanach na 
stąpił trwający w zasadzie na 
dal okres ciszy, którą po­
wszechnie interpretowano jako 
objaw stopniowego rozwiązy­
wania problemów miejskiej 
biedoty.

.To panujące od lał us-poko- 
jerf.e, a nawet wyraźne samo-

W prasie włoskiej no

Kara śmierci
dla mordercy

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego
Siedlcach -Tan Miłosz

uznany’ winnym zabójstwa .1. K. 
oraz usiłowania zabójstwa J. M. 
skazany został na karę śmierci. 
Czynów tych skazany dopuścił 
się będąc w stanie nietrzeźwym.

J. -T. Miłosz był już uprzednio 
7-krotnie karany za różnego ro­
dzaju przestępstwa, w tym prze­
ciwko zdrowiu i nietykalności cie 
lesne.i. W zakładach karnych spę 
dził łącznie 11 lat.

Rada Państwa riie skorzystała z 
prawa łaski. Wyrok został wy­
konany. (PAP)

tym trzy 
zało się. 
wie t-zw. 
należącej

bardzo ciężko. Oka- 
że strzelali człbnko- 
ochrony fabrycznej, 
do specjalnego pry-

zadowolenie klas 
cych gwałtownie 
.wydarz en i a, jak ie 
Nowym Jorku w 
14 lipca w czasie

posiadają- 
prze rwały 

nastąpiły w 
dniach 13 i 
słynnej już

nych warunków atmosferyczn i 
musiano przerwać spotkani ' 
mistrzostwo II ligi pomiędzv 1 ■" 
scowym Startem i rzesz/^! I 
Stalą. Sędzia meczu P. pyC-ł 5 
bański z Wrocławia podjął te d S 
eyzję po rozegraniu IX - 
gów. Ostateczny rezultat 
ku 30:24 dla drużyny gnieżnj? • 
skiej. Dla Startu najwięcej Dunt " 
tów zdobyli: Łukaszewicz , a
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J. Puk — 7 1 Kaczmarek Z 
dla Stali: Kuźniar — 9, ja(jer 
7. Najlepszy czas dnia 75 ■>

I wyścigu Kacżma^uzyskał w 
ze Startu.

Również

czas dnia 75,2 F

I

w duńskiej miejsce 
wości Vojens pogoda pokrzyżou. 
ła szyki uczestnikom finału m 
strzostw Europy juniorów. 
miast zaplanowanych 20 wyś/ 
gów rozegrano tylko 12. Ostatek 
nie tytuł mistrza Europy zdobv<
Duńczyk Alf Busk uzyskując |< J 
pkt. Wicemistrzem został repre- r 
zentant Anglii Joe Owen — ( 
pkt. wyprzedzając swojego r< 1 
ka Les Collinsa (młodszego bra. r 
ta mistrza świata) — 7 pkt. Lr/ f 
czynianin Mariusz Okoniew« {
wraz ze Szwedem Johanssonen 
z dorobkiem 4 pkt., uplasował 
się na ósmej pozycji, Andrzej I 
Huszcza uzyskał 3 pkt. 1 wraz 1 ! 
czterema inąymi zawodnikami ’ 
zajął ex aequo 10 lokatę, (jp)

Strzelcy Szwajcarii

watnego biura ochronv zakła­
dów przemysłowych. Do biura 
tego werbowani są zwykle osob 
nicy o podejrzanej przeszłości, 
którzy za odpowiednią zapła­
tą są gotowi wykonać każde po 
lecenie. Po zajściu kierownic­
two kompanii „Robin Hpod” 
oświadczyło cynicznie, że człpn 
kowie Kochronv „tylko wypeł­
niali swoje obowiązki w obro 
nie własności fabrycznej”.

awarii energetycznej. W cza­
sie trwania tej awarii rozegra 
łv się wydarzenie przypomina 
jące drastycznie, że problem 
biedoty miejskiej nie został 
rozwiązany, a napięcia społecz 
ne, choć ukryte i czasowo wy 
cis z cne, nadal istnieją.

Reagując na te nowojorskie 
wydarzenia, ha.rwardzki Ośro­
dek Badań Problemów Smolec z 
ntch Miast opublikował wy-

biedoty miejskiej w okresie 
minionych 10 lat stale wizra- 
sta. Obecnie ok-ośło 10 min 
mieszkańców centrów wielkich 
miast żyje w ubóstwie. Prze­
ciętne dochody biednej miej­
skiej rodziny, począwszy od 
1972 r., spadają i wynoszą obec 
nie poniżej 60 procent docho­
du przeciętnej rodziny amery­
kańskiej .

Zwiększył się procent bez- 
rębctneij młodzieży z kręgów 
miejskiej biedoty. W skali kra 
ju około 50 procent tej mło­
dzieży nie może znaleźć zaję­
cia.

Przedstawiona w raporcie 
sytuacja, wprawdzie niezna­
na większości obywatelom, 
jest znana dobrze administra-

Podczas spartakiadowych zawo 
dów w kolarstwie torowym roze­
grano w Łodzi finał mistrzostw 
Polski seniorów w sprincie. Wyś­
cig ten z powodu złych warun­
ków atmosferycznych nie odbył 
się w Warszawie. Tytuł mistrza 
Polski wywalczył Benedykt Ko­
cot (LKS Ziemia Opolska), dru­
gie miejsce w finale zajął Wie­
sław Raczyński (Społem Łódź), a 
trzecie Stanisław Szymczak 
(Włókniarz Łódź). Janusz Kotliń 
ski (Włókniarz Łódźl wycofał się 
z finału, z powodu’ kontuzji.

PAP

lepsi od Polaków
W Wił odbył się międzypań­

stwowy mecz strzelecki Szwajca 
ria — Polska, który był jgeneul 
ną próbą zespołów przed mi­
strzostwami Europy w Bukaresz-
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cie Winterthur (Szwajcaria),

cji organizacjom społecz-

niki prcwat

Dwa medale
polskich kajakarzy

W austriackiej miejscowości 
Spittal, zakończyły się mistrzo­
stwa świata w kajakarstwie gór­
skim. Reprezentanci Polski zdo­
byli dwa medale brązowe — oba 
w konkurencjach slalomowych. 
W ostatnim dniu mistrzostw, wy 
ścigach zespołowych nasi zawod­
nicy uplasowali się na trzecich 
miejscach w wyścigach k-1 i c-2.

Szwajcarzy okazali się silniejszą 
ekipą. W indywidualnych konku 
rencjach pokonali oni Polaków 
5:3, natomiast w punktacji dru­
żynowej tych konkurencji 7:1.

W niedzielę z kbks Standard na 
300 m najcelniej strzelał Walter 
Inderbitzin (Szwajcaria) 559 pkt. 
przed Polakiem Siemionówem - 
558 pkt. W konkurencji zespoło­
wej Szwajcaria zgromadziła 2187 
pkt., a Polska — 2178 pkt.

W strzelaniu z pistoletu Stan­
dard (25 m) najlepszym był Szwaj 
car Urs Hug — 566 pkt., a naj­
lepszy z Polaków był Romanow­
ski, który wynikiem 562 pkt. za­
jął czwarte miejsce. Zespołowo* 
Szwajcarzy zebrali 2226 pkt., a 
Polacy — 2140 pkt. (PAP)

Tenisiści Francji

W mistrzostwach, konkuren­

W związku z wypadkami w 
Montrealu, Konfederacja Na­
rodowych Związków Zawodo­
wych Kanady zażądała od 
rządu niezwłocznego przepro­
wadzenia śledztwa i ukarania 
winnych. (PAP)

na.d kwestią
cnych tu badań 

biedoty miej-

„Fiaty" 126p i atrakcyjne premie

sklej.. Otóż praccwnlćy nauko­
wi instytutu stwierdzają, że 
zjawisko nędzy w miastach 
amerykańskich nie zostało ant 
zlikwidowane ani rozwiązane. 
'Po okresie zaburzeń z drugiej 
polewy lat 60-tych nastąoił 
okres względnego spokoju, 
gdyż zastosowane metody po­
licyjne okazały się po prostu

w Wielkiej Loterii Fantowej

skuteczne, 
mieszkańcy 
mieli, że ich 
ne protesty,

a jednocześnie 
slumsów zrózu- 
bunt i gwałtow­
nie wzbudzają

konińskiego, pilskiego i leszczyńskiego.

♦♦ HUMOR 1 SATYRA

Przypominamy, że losy w cenie 5 zł
terenie województw':

są do nabycia w kioskach 
poznańskiego, kaliskiego,

Marzysz o samochodzie? — spróbuj szczęścia 
w Wielkiej Loterii Fantowej!!!

Obok bonów premiowych PKO wartości od 750 do 10 000 złotych, 
do wygrania zostało jeszcze kilkanaście „maluchów”.

,Ruchu”

h ■

ani współczucia, ani pomocy 
reszty społeczeństwa, a więc 
warstwy posiadających.

W slumsach więc nastąpił 
okres niemrawej ciszy, ale pro 
bierny które wywoływały po­
przednie rozruchy istnieją na­
dal, a nawet ulegają nasileniu 
i pomnożeniu.

Autorzy raportu stwierdzają 
przede wszystkim, że liczba

nym, występującym w obro­
nie praw najbiedniejszych 
warstw społeczeństwa. Krajo­
wy związek na rzecz rozwoju 
kolorowych obywateli USA, 
który ostatnio zakończył swoją 
doroczną konwencję w St.- 
Louis, porownie wystąpił w 
tej sprawie do administracji 
wyrażając pogląd, że likwida­
cja nędzy i bezrobocia powin­
ny -być podstawowym celem 
rządu Stanów ZjednocEonych. 
Konwencja ponowiła dawno 
już wysuwaną propozycję, aby 
administracją uchwaliła we­
wnętrzny „plan Marshalla” i 
przeznaczyła w okresie naj- 
bliŻEzych kilku lat 50 mld doi. 
na zlikwidowanie zjawiska nę­
dzy, będącego źródłem naeusta 
jących i coraz w rzeczywistoś­
ci groźniej szych napięć spo­
łecznych. Propozycja tego ro­
dzaju jest wysuwana przez 
przywódców różnych organi­
zacji społecznych już od ponad 
10 lat, ale zawsze była odrzu­
cana lub pomijana milczeniem 
przez kolejne administracje. 
Wszystko wskazuje na to, że 
podobnie jak jej poronzedniczki 
postąpi i obecną administracja.

ejach zjazdowych i slalomowych 
największe sukcesy odnosili repre 
zentanci RFN, którzy zdobyli 
łącznie pięć złotych medali przed 
Francją — cztery i NRD — trzy. 
Natomiast w rywalizacji slalomo 
wej trzy tytuły mistrzów świata 
rrźyoadły osadom NRD, a dwa —

Drugi medal Polacy zdobyli tak 
że w niedzielę zajmując' trzecie 
miejsce w wyścigu zesoołowym 
k-1. Henryk Poniela, Wojciech 
Gawroński i Jerzy Stanuch zo­
stali wyprzedzeni przez zesnoły 
Francji i minimalnie — Austrii.

PAP

pokonali Rumunów
W Paryżu zakończyło się davr> 

cupowe spotkanie o awans do 
międzystrefowego półfinału, * 
którym Francja pokonała Runu 
nię 3:2. W niedzielę Francois 
Jauffret (Francja) wygrał z D- 
mitriu Haradau (Rumunia) 6:1, 
6:4, 6:4, a Rumun Ilie Nastase 
z Francuzem Patrickiem Proisy 
6:4, 4:6, 8:6, 6:1. Francja wygrała 
grupę „A” strefy europejskiej 
w której walczyli również Pola­
cy. (PAP)

B. Thevenet wygrał

STANISŁAW GŁABINSKI

Protesty w RFN

Przeciwko literaturze

Kontrolny mecz
kadry hokeistów

W Nowym Targu odbył się 
mecz hokejowy naszej kadry z 
siódmą drużyną pierwszej ligi 
CSRS — Koszycami.

Nasi kadrowicze przegrali 5:9 
(3:2, 2:2, 0:5). Bramki dla Koszyc 
zdobyli: Józef Lukac i Imre Lu- 
kac po 2, Żec, Lach, Kriska, Di 
vulit i Baciak. Dla kadry: Gruth, 
Zabawa, Kokoszka, Chowaniec i 
Sikora.

Nowy trener naszej kadry Sla 
vomir Barton poddaje kolejnym 
próbom kadrowiczów. Niestety, 
część nowo powołanych do kadry 
zawodników zupełnie nie zdaje 
egzaminu. Gdy na lodzie znajdo 
wali się ubiegłoroczni reprezen­
tanci, nasza drużyna miała prze 
wagę. Gdy wchodzili na lodowis­
ko nowicjusze, z miejsca do gło­
su dpchodzili Czechosłowacy.

\ PAP

Tow de France
Na paryskich Polach Elizejskiej 

zakończył się w niedzielę 54 To'J 
de France. W łącznej klasyfiw 
triumfował już po raz drugi ” 
swej karierze francuski zawód0- 
wiec Bernard Thevenet — 115:38-* 
przed Holendrem Hen-nde Kuipere;!l 
— strata 48 sekund i Belgiem W' 
cienem Va.n Impe — strata 3.S

Sukces szwedzkich
szpadzistów

Mistrzami świata w turnie)1) 
drużynowym w szpadzie zosw 
zawodnicy Szwecji. Złoci medaH’ 
ci olimpiady w Montrealu Poti0' 
nali w finale Szwajcarów 9:4. " 
spotkaniu o trzecie miejsce 
dziści ZSRR zwyciężyli Węgr0* 
8:4. Piąte miejsce zajęli Rumuni, 
a szóste Francuzi. (PAP)

pon;edz;elne

Podczas o- i 
statniej grypy J 
mieliśmy lepszą ▼ 

pogodę... 0

Rys. M. Kania

neonazistowskiej \

W swoim pierwszym spotkaniu 
nowego sezonu piłkarskiego. Lech 
podejmował na własnym boisku 
trzeci zespół ubiegłorocznego se­
zonu Górnika Zabrze. Mecz za­
kończył się wynikiem bezbramko

Związek Antyfasżystów RFN 
(VVN) zwrócił- się z kategory­
cznym żądanięm do władz za- 
chodnioniepTibckich, aby po­
djąć niezbędne kroki dla po­
łożenia kresu rozpowszech­
nianiu literatury faszystow­
skiej i neonazistowskiej, która 
sławi stosowanie przemocy i 
zagraża pokojowi.

W , ostatnim numerze swego 
biuletynu VVN stwierdza, że 
już 1 października 1976’ wy­
stąpił na drogę sądową prze­
ciwko wydawnictwu K. W.

Schuetz-Verlag w
Północnej-Westfalii.

Nadrenii 
Po dzień

dzisiejszy odpowiednia proku- 
/ątura nie wniosła skargi prze 
ciwko wydawnictwu.

VVN podkreśla, że zdecydo­
wał się ha drogę sądową ze 
względu/ na rozpowszechnia­
nie prz^z to wydawnictwo na­
zistowskich materiałów propa­
gandowych, wykorzystywanie 
odznak w organizacji nazistów 
skiej i. aprobowanie przestępstw 
popełnianych przez nazistów.

PAP

Trener zespołu 
RZY KOPA: —

Lecha JE-
Na przebieg me

czu decydujący wpływ miała fa­
talna pogoda, która sprawiła, że 
w spotkaniu było dużo przypad­
kowości. Zadowolony jestem z 
realizacji założeń destrukcyjnych 
mojego zespołu. Gorzej wypadła 
linia ataku, a szczególnie jej sku 
teczność. Dzięki dobrej szybkoś 
ci piłkarzy Lecha stworzyliśmy 
kilka sytuacji, które, niestety, nie 
zakończyły się bramkami. Górnik 
grał poprawnie i choć nadal mie 
rzy wysoko w lidze nie sądzę, że 
może powtórzyć ubiegłoroczny 
sukces jakim było zajęcie trze­
ciego miejsca.

W Poznaniu odbyły się zawody 
motorowodne o Grand Prix Pol 
skiego Związku Motorowodnego i 
Narciarstwa Wodnego w obsadzie

międzynarodowej. Startowały w” 
społy: NRD, CSRS, RFN, Fiya“ 
dii. Belgii. Szwecji oraz, polski-

Wiceprezydent UIM —
BAN MAŃKOWSKI: — PoZ'0’ 
zawodów określiłbym jako śre^ 
ni. Do Poznania przyjechały 
społy mocne: z NRD, RFN 
słabsze z CSRS, Belgii, Finlano") 
Silna ekipa przejechała, z 
— Jej zaworinicy zdobyli 
sze miejsca w dwóch klasach, 
których rozegrano zawody. j 
kurentami dla nich byli ieCb’”.| 
zawodnicy polscy w klasie 
cem. W. Marszałek, a w 500 .
W. Podgórski. W ekipie P°ls,e 
zadebiutował młody Rosiński. ® , 
brak doświadczenia nie PoZ'j°-j 
mu na nawiązanie równorzęd^ 
walki z bardziej doświadczony . 
zawodnikami. Szkoda, że k°n'a 
ja na treningu wyeliminowuj 
zawodnika Rainera Bisterfelda 
RFN, który był jednym z fa''. 
rytów biegów w klasie 500 c°‘) 
Wtedy mielibyśmy więcej 
c jonujących biegów w kla 
„OC”. (kar)
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Stół krawiecki, manekin 
kupię. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29214g.
Znaczki polskie na wy­
cinkach lub odklejone — 
kupię. Oferty —» „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29258g

0 Sprzedaż

Piec Kka IV 50 ni*, mało 
używany sprzedam. Tel.

Złotą brartso-leCkę sprze-
707-58. 29168g
C as troi sprzedam Po­
znań, ul. Kordeckiego 43,
po godz. 15. 29159g
Większą ilość obornika — 
sprzedam. Musielski, Wy- 
sogotowo 69, koło Pozna-

dam. Oferty
Grunwaldzka 19 dla 29229g.

O Samochody
Wartburga 1000 w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
ul. Rybaki 22 m. 19 po

ych 

biel

;aidzXa

rtV .Prasa”, Grun 
19 dla 29144g.
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^ześma. Ul. Prą- 
!‘£kiego, od powiedział 
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".gotowanie, sprzątanie 
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Grzegorz Rataj- 
Robakowo 17 gm. 
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Magistrowie przygotowu- 
Sdo poprawek. Torański, 

Norwida 17. 28681g

$ Kupno
J^7”obiektywy oraz in_ 
ne stare aparaty kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grtm- 
waldrka » dla 29131g.
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Szopkę drewnianą na ma 
teriały budowlane sprze­
dam. Tel. 33-13-25. 30063g
Foksterier szorstkowłosy, 
suczka 10-miesięczna z ro 
dowodem oddam w do­
bre ręce. Tel 605-93.

____________ 29212g
Kuchenkę węglowo - ga­
zową, sprzedam. Telefon 
67-34-78, Kaszyńska 42b m.
14. 30355g
Urządzenia i formy do 
produkcji czekolad i fi­
gurek czekoladowych — 
sprzedam. Krotoszyn tel.
20-78 29129g
Pracownia krawiecka po­
szukuje odbiorcy odzieży. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 d[a 29137g.
Snopowiązałkę konną — 
„Fahr” i kosiarkę konną 
z przyrządem żniwnym — 
sprzedam. Gęsty — 62-308 
Targowa Górka, gm. Ne-
kia. 29157g
Okazyjnie sprzedam 20 roi 
pszczół oiraz ule wielko­
polskie i stojaki. Wiado­
mość: Puszczykowo, ulica
Lipowa 1. 29173g
Prakticę VLC-2 sprzedam. 
Tel Łasko koło Choszczna
nr 28. 29166g
Tapczan używany sprze­
dam. Os. Rzeczypospolitej 
52 m « godz. 16—18.

29171g
Suczkę owczarka nieihiec 
kiego wiilczastą, złota1 me 
dalistka, sprzedam. Cza- 
pury k Poznania, ul. Po-
zna ńsk a 1. 29169g

Po długoletniej, mężnie znoszonej chorobie 
marł w dniu 23 lipca 1977 r. w wieku 54 lat

doc. dr hab. n. med. 
TADEUSZ PYDZIK

nasz kolega, serdeczny przyjaciel, który w cią­
gu wielu lat pracy zaskarbił sobie powszechne 
uznanie.

Jego hart ducha może być wzorem postawy 
człowieka, który mimo postępującej choroby do 
ostatniej chwili służył pomocą innym.

PRACOWNICY
Instytutu Ginekologii i Położnictwa AM 

w Poznaniu.

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się na cmentarzu 
junikowskim, w dniu 27. 7. 1977 r. o godz. 15.25.

2522-K3

W dniu 24 lipca 1977 roku zmarł nasz długo­
letni pracownik

doc. dr MARIAN NOWIŃSKI
o którym pamięć pozostanie długo wśród na­
szej załogi.

Rodzinie Zmarłego składamy najserdeczniejsze 
wyrazy współczucia.

Kierownictwo i współpracownicy 
Instytutu Przemysłu Zielarskiego.

25OO-K3

Dnia 25 lipca 1977. r. zmarła przeżywszy lat 27 
moja najdroższa żona, ukochana mamusia, na­
sza droga córka, siostra, szwagierka i ciocia

ELŻBIETA KOWALSKA
z domu Giermaziak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o go- 
nzinłe 15 z domu żałoby w Borku Wlkp., ulica 
Pogorzelska 4.

W smutku pogrążony

mąż z córkami i rodziną
30366g

P”!® 21 lipca 1977 r. zasnęła w Bogu moja żo- 
na 1 nasza matka, przeżywszy lat 56

BRONISŁAWA KARLIC
x domu Cxarnecka

dz?°f’rZel’ odb^dzie się w środę, 27 bm. o go- 
mie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
30258g

■MMMnBEaHaaMaasnnaBanMaaBaKąnsBs
T Dnia 22 lipca 1977 r. zasnął w Bogu w wie- 
c . u 73 'at po pracowitym i pełnym poświę- 
cha'a *yc^u’ Pełen dobroci serca, mój najuko- 
śpanS2y nasz najdroższy ojciec i dziadek.

JÓZEF MARIAN LASKOWSKI
(ij??.grzeb'odbędzie się w środę. 27 bm. o go- 
znaniu 12 30 na cmentarzu junikowskim w Po-

W głębokim smutku pogrążona

Roffożno Wlkp.
tona z dziećmi i rodziną

rda. 29191g
godz. 17.

Psy polowczyki sprzedam. 
Musiejski, Wysogotowo 69, 
koło Poznania 29192g

Fiata 127p, 
sprzedam.
tel. 41-18-41

Przetargi
Wojewódzka Hurtownia Zaopatrzenia Rzemio­
sła - Spółdzielnia Osób Prawnych w Poznaniu,
Ul.

1.

9

Sytkowska 43 — ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż samochodów ciężarowych 
marki Star :
Star 21 po naprawie głównei przebieg 
72.600 km, ocena zużycia — 78 proc., cena 
wywoławcza — 37.400 zł, ocena techniczna 
nr PO/4599/2/76.
Zurawik HDS do w/w samochodu

29505g
rocznik 1974
Wiadomość: 

godz. 10—14.
2941 lg

„Prasa”,

sto-
pień zużycia około 70 proc., cena sprzedaży 
— 19.800 zł, ocena techniczna PO/1149/4/77. 
Łączna wartość samochodu wraz z żurawi- 
kiem wynosi 57.200 zł. Sprzedaż samochodu 
nastąpi łącznie z żurawikiem;
samochód Star 28, całkowity przebieg — 
106.576 km, ocena zużycia — 60 proc., cena 
wywoławcza — 68.000 zł, ocena techniczna 
— PO/1149/2/77.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej w kasie WHZR — najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Oględzin pojazdu można dokonać w ciągu 
trzech dni bezpośrednio poprzedzających dzień 
przetargu, w godzinach od 9—12 pod podanym 
adresem.

Przetarg odbędzie się 14 dnia po dacie uka­
zania się ogłoszenia o przetargu w siedzibie 
WHZR — ul. Sytkowska 43, o godz. 10.

2812-K1

Dnia 22 lipca 1977 roku zmarł nagle nasz były 
pracownik

KAROL ZIELIŃSKI
W Zmarłym straciliśmy dpbrego kolegę 1 za­

służonego współpracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Zieleni 

w Poznaniu.

ca
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 

21 lipca 1977 r. po ciężkich cierpieniach zmarła 
w wieku 76 lat nasza najdroższa matka, bab­
cia i teściowa

HELENA BORKOWICZ

39351g '

f ,. K?gbokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
krótk’ IPCa r’ odszedl od nas na zawsze po 
Mer Ch cierPieniach, pracowitym i pełnym po­
ny Texla życiu mój najdroższy i nlezapomnia- 
gier tr?skliwy tatuś, teść, brat, zięć, szwa- 

1 drogi dziadziuś, przeżywszy lat 52, śp.

JÓZEF SKOCZYŃSKI
0 odbędzie się, w środę, dnia 27 bm.

6 az- 13.05,na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Jarochcwskiego 57 m. 1. !30247g

lekarz dentysta

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godzi­
nie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

2792-K1

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KONSTRUKCJI STALOWYCH i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 

„MOSTOSTAL” - POZNAŃ, uL Wołowska 70

ZATRUDNI W CELU NAUKI ZAWODU
mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych, 

Q mechanik maszyn budowlanych.
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH.

W obu zawodach nauka trwa trzy lata. W czasie nauki uczniowie 
otx„.;mują wynagrodzenie. Po ukończeniu nauki gwarantujemy zatrudnienie.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA i ZAPISY PRZYJMUJE 
Dział Szkolenia Zawodowego (adres jak wyżej, I piętro, pokój 103, 

telefon 67-60-71, wewnętrzny 124).

Sprzedam Syrenę 104, stan I dh Zsfllbv 
dobry. Czesław Sitan — ° J
Wrotków 28, 63-720 Koż- I unia 22 bm. w okol
min, woj. kaliskie.

962 p
Dnia 22 tom. w okolicy je-

Pracownicy poszukiwani

Fiata 125p 1300, rocznik 
1973, zmodernizowanego — 
sprzedam. Tel. 437-75, od
godz. 15. 30322g

ziora Tuczno, zaginęła 
suczka foksterier, kolor 
biało-szaro-brązowy. Ucz­
ciwego znalazcę prosi się 
o poinformowanie za wy 
nagrodzeniem — Poznań, 
Solna 9 m. 9, tel. 22-15-10,

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
zatrudni natychmiast przy budowie Osie­
dla Rataje: *

$ Lokale
Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe, nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27921g.

O Nieruchomości
Willę, połowę domu bliź­
niaczego, stan surowy, 
działkę 1700 m», Osiedle 
Plewiska — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29352g.

2525-K3

W smutku pogrążeni

córka, syn, synowa i wnukowie
30244g

Dnia 21 lipca 1977 r. odeszła od nas na zawsze 
moja kochana żona, matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 76

KATARZYNA CHWIROT
z domu Rab

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm.
o godz. 14 na cmentarzu 
od ul. Gnieźnieńskiej.

na Miłostowie, wejście

W smutku pogrążany

mąt z rodziną

Os. Lecha 113 m. 3. 2511-U3

+ W niedzielę, dnia 24 lipca 1977 r., opatrzony 
Sakramentami św., zmarł w 68 roku życia, 

mój najdroższy mąż, ukochany ojciec i dziadek, 
śp.

LUDWIK BARANIAK
emerytowany długoletni pracownik 
Wydziału Finansowego w Lesznie, 

były oficer WP, 
uczestnik II wojny światowej i więzień Oflagu, 
odznaczony Krzyżem Walecznych i Medalem 

Zwycięstwa i Wolności.

Msza św. i obrzędy pogrzebowe odbędą się 
w czwartek, 28 bm. o godz. 11 w Lesznie w ka­
plicy cmentarnej przy ul. Kąkolewskiej.

O bolesnej stracie zawiadamia 
pogrążona w smutku

żona z rodziną
Leszno, Łaziebna 14. 30352g

tDnia 23 lipca 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., ukochany ojciec, teść, dziadek, brat i wu­
jek, przeżywszy lat 74, śp.

BRONISŁAW HERMANN
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

Osiedle Piastowskie 59 m. 43, 
dawniej Bydgoszcz. 3023 fig

tDnia 24 lipca 1977 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza żona, mamusia, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 50

ZOFIA CISZEWSKA
z domu Ciesielska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o go­
dzinie 17 na cmentarzu w Smochowicach,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondołencjl.
, 30340g

po godz. 10.

0 Różne
30268g

Anteny telewizyjne insta 
luje WSP „Usługa”, tel. 
444-37 wewn. 8 — Anioła. 

29255g
Poszukuję dostawców pa 
miątek, 1001 drobiazgów, 
galanterii. Poznań, tele-
fon 733-76. 28879g
Cy klinowanie parkietów, 
podłóg, lakierowanie. Te 
lefon 66-56-04 — strug.

28562g

_• Dnia 23 lipca 1977 r. zakończyła swoje pra- 
T cowite życie, przeżywszy lat 3« moja naj­
droższa żona, nasza ukochana mamusia, śp.

LEOKADIA LUDWICKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 8.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony

mąż x dziećmi

Biedrusko, ul. Zjednoczenia 14/18. 2503-U3

j. Dnia 20 lipca 1977 roku zmarła po długiej 
f chorobie w wieku lat 88 nasza kochana ma­
ma, teściowa, babcia i prababka, śp.

MARIANNA BAZARNIK
z domu Matysiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

córki x rodzinami
2504-U3

■ W dniu 22 lipca 1977 roku zmarł nagle nasz 
T najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 69, śp.

WŁADYSŁAW KAMINIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

tona x rodziną

Ul. Rutkowskiego 28 m. 12. 25O5-U3

. Dnia 22 lipca 1977 r. zasnęła w Bogu po dłu- 
T gich i bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza kochana siostra, 
szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

LEOKADIA ROŻYK
x domu Dembska

Pogrzeb odbędzie się w środę, Tl bm. o godz. 
14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku i żalu pogrążona

Ul. Chociszewskiego 35 na. 15. 2506-U3

tDnia 20 lipca 1977 r. zmarł przeżywszy lat 49 
nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, szwagier, 

śp-

HIERONIM KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

tona z dziećmi i rodainą
Ul. Dębowa 43 m. 15. 2507-U3

+ Dnia 22 lipca 1977 r. zmarł nagle mój ufco- 
I chany mąż, ojciec, brat 1 teść w 66 roku ży-

STEFAN LIJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu farnym w Wągrow­
cu.

Gorzów Wlkp., Mieszka I 10. 30360g

X Dnia 22 lipca 1977 r. po długiej i ciężkiej 
I chorobie, namaszczony Olejami św., zmarł 

nasz kochany synek, braciszek i wnuczek, prze­
żywszy lat 11, śp.

PIOTR KOGA
uczeń 4 klasy Szkoły Podst. ar 27

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 
9.15 na cmentarzu junikowskim. .

W głębokim smutku

rodzice, rodzeństwo

Ul. Galileusza Ib m. 8.

bm. o godz.

pogrążeni

i rodzina

2508-U3

oraz

murarzy.
monterów konstrukcji żelbetowych, 
ślusarzy - spawaczy, 
posadzkarzy,
pracowników w innych zawodach bu-

dowlanych.
Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robot­

niczym.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Za- 

। trudnienia — Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2, ul. Strzelecka 2/6, III pię- 

j tro, pokój 301. 2473-K1

TDnia 24 lipca 1977 r. zmarła nagle, opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza 

matka, teściowa, babunia i prababunia, prze­
żywszy lat 87, śp.

WŁADYSŁAWA BARTOSZEWSKA
z domu Owsianna

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia w Imieniu 
całej rodziny

ks. Jerzy Fołtyn

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Olszynka 9. 2502-U3

19 1$

tDnia 23 lipca 1977 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 43 nasz ukochany syn, brat, szwagier 

i wujek, śp.

FELIKS OSTANIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Janikowie.
W smutku pogrążona

2512-U3

tDnia 20 lipca 1977 r^ zmarł nagle po długich 
cierpieniach mój kochany mąż

WINCENTY KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Staszica 6 m 22.

Pogrążona smutku
żona z rodziną

30230g

tDnia 23 lipca 1977 r. zmarł, namaszczony Ole­
jami św., mój ukochany mąż, nasz drogi ta­
tuś, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 55, 

śp.

LEON SZAJKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

tona z dziećmi i rodzina
Ul. Dąbrowskiego 102a m. 6. 2509-U3

tDnia 24 lipca 1977 r. zmarła nagle przeżyw­
szy lat 75 nasza najdroższa matka, teściowa, 

babcia, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

HELENA MONIKA GRELKA
x domu Wąchalska

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10.30 na cmentarzu

środę, 27 bm. b go- 
górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

syn
Ul. Andrzejewskiego 12.

z rodziną
30309g

tW dniu 24 lipca 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany ojciec, teść 
i dziadek

MARIAN URBAN
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążeni

synowie z rudsinami

30302g

tZ głębokim żaleni zawiadamiamy, że dnia
24 lipca 1977 r. zmarł, namaszczony Olejami 

św., przeżywszy lat 80 mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

ANDRZEJ SKRZYDLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 14 z kaplicy na 
w Mosinie.

w środę, 27 bm. o go- 
cmentarzu parafialnym

W smutku pogrążona

żona z rodziną
30318g
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POZNAN

Nieczynne.

KINA

CHODZIEŻ
Bororo” 
»»Trudny 
krok” i

jest

Ceramik, 
.Oddział” 

tylko
„Brawurowe porwanie”.

CZARNKÓW: „Hostesa”.
GNIEZNO Lech: „Kochaj albo

rzuć”; Polonia: „Gdzie się
la VII kompania’ ,Na
Wilby’ego”.
.GOSTYŃ: „Nashyille”.
GÓRA: „Odpowiedź zna 

wiatr”.
GRODZISK: „Czy pasujemy do 

siebie kochanie”.
JAROCIN: „Szczury Paryża” 1 

„Rewolwer Python 357”.
KALISZ Kosmos: „Ojciec chrze 

stny II”, „Perkusja, dzięcioł i 
dziewczyny” i „Przepustka dla 
marynarza”; Oaza: „Rewolwer 
Python 357” i „Noce i dnie”; Sty 
lowe: „Wspaniały interes” i 
„Bitwa nad Neretwą”; Syrenk: 
„Patt Garrett i Billy Kid”.

KOŁO: „Konik Garbusek” i 
„Kariera na zlecenie”.

KONIN Górnik: „Powrót Ro-

kaliska Starówka

„Akcja
Noteć: 

pierwszy

Pięknieje

tylko

Po kaliskim ratusza domach

podzia 
tropie

bin Hooda”.
KOŚCIAN:

łość” i
,Libera — moja

.Gdzie woda czysta i
wa zielona”.

KROTOSZYN: „Wyprawa ] 
złoto” i „Kolumna Trajana”.

LESZNO: „Udręka”.
NOWY TOMYŚL: „Uśmiech”.

tra

po

czynszowych, których wiele otrzy 
mało kolorową elewację, kolej 
przyszła na upiększenie przy­
ległych ulic. Oto monterzy in­
staluję efektowną lampę u wylo­

tu ulicy Rapackiego.
Fot. — H. Kamza

Pilskie

Młodych myśl dla techniki i gospodarki
Młodzież stanowi w woje­

wództwie pilskim znacz- 
s ną siłę w razwoju spo 

łeczno-gospodarczym. Mł.odzi 
robotnicy, technicy i inżynie­
rowie swą sumienną i wydaj­
ną pracą Często decydują o 
przekraczaniu planów produk­
cji. Jednocześnie młodzi spe­
cjaliści podejmują trudne za­

Oświetleniowego „Połam” w pile. 
Innym ciekawym projektem wy­
nalazczym jest pomysł młodych 
pracowników Państwowego Ośrod
ka Maszynowego Trzcianki

dania inicjatywy na rzecz
zwiększania produkcji rta eks­
port (w ramach konkursu „Ma-
de in Poland”) dla rynku

zewsząd
wszgstkij

OBORNIKI: „Mój brat ma faj 
nego brata”.

OSTROW Roma: „Kobietka” i 
„Nasz nowy braciszek”; Słońce: 
„Gorące polowanie”.

OSTRZESZÓW: „Czarna kara­
wana”.

PIŁA Iskra: „Kochaj albo 
rzuć”; Koral: „Przepustka dla 
marynarza”; Sokół: „Ulzana — 
wódz Apaczów”.

Także społecznym wysiłkiem

wewnętrznego, lepszej jakości 
budownictwa mieszkaniowego 
i przemysłowego oraz produk­
cji rolnej m. in. przez akcję 
„Każdy kłos na wagę złota”.

Ważną rolę w upowszech 
nianiu nowoczesnej myśli te­
chnicznej w przedsiębior­
stwach Pilskiego spełniają or ; 
ganizowane przez Związek So­
cjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej Turnieje Młodych Mis 
trzów Techniki oraz Młodych 
Miśtrzów Gospodarności. O- 
statnio podsumowano wyniki 
Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki za okres lat: 1975 i 
1976. W * roku 1975 zgłoszono

Stanisława Kowalewskiego, Domi­
nika Kwiatkowskiego oraz Stani- 
sława Ostrowieckiego na wykona­
nie przyrządu i opracowanie tech­
nologii regeneracji obudowy me- 
chanizmów różnicowych samocho­
dów „Star”. Wojewódzka Komisja 
Organizacyjna TMMT przyznała 
także nagrody dla najlepszych za 
kładów i szkół. Pierwsze miejsce 
w tym współzawodnictwie zajęły 
Zakłady Sprzętu Oświetleniowe­
go „Połam” z Piły przed Zespo­
łem Szkół Zawodowych z Piły i 
Zespołem Szkół Zawodowych im. 
Józefa Nojego z Czarnkowa.

Natomiast w ubiegłym roku naj 
lepiej spisali się przedstawiciele 
Lubuskich Zakładów Okrętowych 
„Lubmor” — Roman Broda, Win­
centy Tomys i Mieczysław Kacz­
marek, którzy zgłosili projekt wy 
nalazczy pt. „Zastosowanie me­
tody porównawczej przy próbach
ogniowych palenia konstrukcji
drzwiowych i wykorzystanie
tego celu 
pierwszym 
tnzciainecki

pieca”. Również
do 
na

miejscu nagrodzono
,Lubmor”; w rywaliza

Gaz ziemny
dla Grodziska

452 projekty 
do zakładowych 
komisji TMMT,

wynalazcze 
i szkolnych 

a w roku u-

cji zakładów pracy drugie miej­
sce przyznano Przedsiębiorstwu Na 
praw Taboru Leśnego w Trzcian-

PLESZEW: „Biały baszłyk”.
RAWICZ: „Bez ojca”. 
SŁUPCA: „Nashcille”.
SYCÓW: „Podróż Sindbada

Złotej Krainy” 
czy ofiara”.

SZAMOTUŁY:

do
.Zbrodniarka

.Terror Mechago
dzilli” i „Zapach kobiety”.

ŚREM Słonko: „Gorące połowa 
nie”; Klubowe: „Powodzenia sta

ŚRODA: „Tato, ja już wyszłam 
za mąż”.

TRZCIANKA: „Odpowiedź zna 
tylko wiatr”.

TUREK: 
WAŁCZ: 

mieszka”.

.Złotodajna rzeczka”.
„Alicja już tu nie

WĄGROWIEC: 
i co doktorku”.

WIERUSZÓW:

.Oddział” i ,No

czyny”.
WRZEŚNIA
WSCHOWA: 

cie”.
ZŁOTO W: 

czy”.

.Rafferty i dziew

.Dzień szarańczy”. 
„Nieproszeni goś-

.Pani minister tań-

RADIO

Ważne dla dalszego rozwoju 
Grodaiska przedsięwzięcie ko- 
munailne czeka w najbliższym 
czasie to miasto województwa 
poznańskiego. Jego mieszkań­
cy dotychczas korzystali z dość 
uciążliwego w eksploatacji ga­
zu płynnego, teraz natomiast 
otrzymają gaz ziemny. Podłą­
czenie do sieci pierwszych 
odbiorców nasitąpić ma w 1979 
roku, ale roboty podjęte zosta 
ną wcześniej; przygotowania 
do nich już trwają.

Będzie to przedsięwzięcie wy 
konywane w dużej części spo­
łecznym sumptem — ze środ­
ków państwowych ułożone zo­
staną tylko główne ciągi, na­
tomiast sieć osiedlową i wszy­
stkie boczne „odgałęzienia” 
rozprowadzi się własnymi si­

biegłym — 727. Wzrasta także 
systematycznie liczba uczest­
ników turnieju. Najlepszym 
przyznano nagrody.

Za rok 1975 najwyższe wyróżnie­
nie przypadłe Wiesławowi Drobiń- 
skiemu i Rajmundowi Gostomskie 
mu z Zespołu Szkół Zawodowych 
w Pile za pracę dyplomową pt. 
„Droga lokalna na trasie Pawłów- 
ko — KlawkoW. z ciekawszych 
projektów nagrodzonych za ten 
rok można wyróżnić także projekt 
wynalazczy pt. „Zastosowanie zło 
mowych drutów do produkcji skrę 
tek”, opracowany przez zespół w 
składzie: Czesław Kłubo, Marian 
Buczyński, Witold Pawlicki i Hen 
ryk Misiorny z Zakładów Sprzętu

Wdrożenie wielu innych po­
mysłów nagrodzonych i nie 
premiowanych w turnieju przy 
niosło pilskiej gospodarce wy­
mierne wyniki produkcyjne, 
liczące się w każdym zakładzie 
pracy. Dlatego też na ostat­
nim plenarnym posiedzeniu 
Zarządu Wojewódzkiego ZSMP 
w Pile (w sprawie powszech­
nego udziału młodzieży w roz­
woju społeczno-gospodarczym 
województwa) w podjętej u- 
chwale zobowiązano wszystkie 
organizacje zakładowe ZSMP 
do powołania — tam gdzie ich 
nie ma — zakładowych komisji 
organizacyjnych Turnieju Mło

dych Mistrzów Techniki. Po­
zwoli to jeszcze bardziej roz­
szerzyć udział młodzieży w 
poszukiwaniu nowych, bar­
dziej ekonomicznych rozwią­
zań technicznych na poszczegól 
pych stanowiskach pracy.

Ważnym i również wymier­
nym działaniem młodzieży w 
swoim zakładzie pracy jest 
także Turniej Młodych Mis­
trzów Gospodarności. Dbałość 
o surowce, materiały, oszczęd­
ność energii i paliw, podejmo­
wanie produkcji rynkowej, po­
rządek i ład w przedsiębior­
stwach przemysłowych i bu­
downictwie, to podstawowe za­
łożenia tego turnieju. Swój u- 
dział do turnieju zgłosiło 48 
jednostek przemysłowych i bu­
downictwa, spółdzielcy i rolni­
cy. Wynik jest — jak na rok 
— imponujący: uzyskano do­
datkową produkcję wartości 
ponad 44 min złotych.

Na wyróżnienie zasługują 
wyniki pilskich budowlanych 
— ponad 2,5 min zł, Przedsię­
biorstwo Poszukiwań Nafto­
wych — 2,3 min zł, ZNTK w 
Pile —- ponad 3 min zł, pilski 
„Połam” — 3,1 min zł, a prze­
de wszystkim Przedsiębiorstwo 
Napraw Taboru Leśnego w 
Trzciance — 6,7 min zł dodat­
kowej produkcji. Znane są tak­
że osiągnięcia młodzieżowych 
brygad w budownictwie mie- 
szkaniowym pod patronatem 
organizacji.

Udział młodzieży w rozwią­
zywaniu trudnych zadań i o- 
siągnięcia produkcyjne idą w 
parze. Dobre tradycje wypra­
cowane w okresie dwóch lat, 
od czasu powstania wojewódz­
twa pilskiego, stanowią pod­
stawę do dalszych osiągnięć w 
gospodarności.

WŁADYSŁAW WRZASK

łami mieszkańców. Powołano
więc tam społeczny komitet,

Kaliskie

ZSMP-owcy patronują produkcji

DOMY DLA PRACOWNIKOM

OBORNIKI. Przodująca 
dzielnia produkcyjna tej 
woj. poznańskiego — 
la dużą wagę przywiqZUle 
prawy warunków socjalnych? 
ków — zwłaszcza mieszki 
wych. W przeddzień $WlętQ / 
rodzenia oddano więc tam 
użytku kolejne domy. Dzięki 
budynkom w Swierkówkach 
dobrych warunkach ZQrn 
sześć rodzin spółdzielczych / 
gospodarstwie Gołębowo 
no klucze do 4 mieszkań.

RELAKS DLA WSZYSTKICH
SKOKl. Trzydniowym festyn 

sportowo-rekreacyjnym zad', 
znańskich Zakładów Nac-- 
czych Taboru Kolejowego ? 
cjonowali się mieszkańcy, 
ków, którzy także doń się 
czyli. Atrakcji nie brakowali

Si

równo dla dzieci i młodzieży 
i dla dorosłych, a najlepsi 
szczególnych konkurencjach" 
konkursach otrzymali nagród, 
________________ (b«

na głow^
Wszystkim, którzy tego dń

krótko przed godziną 15 j 
Górce (woj. poznańskie) ty 
strzegli to zdarzenie, dosfe 
nie dech zaparło. Na raną 
tamtejszego gospodarz 
PGR, należącego do przety 
biorstwa Objezierze
Oborniki) wjeżdżał akurat; 
mochód ciężarowy „Star”^ 
dy tylne jego koła obsunęły 11
i pojazd o mało nie spoć 
Natychmiastowa akcja za?, 
biegło. jednak tragedii ■ 
z pomocą dźwigu sprom
dzono 
c zenie 
padek 
gdy z

go na ziemię. Zdsko 
obserwujących ten u; 
było jeszcze więks:; 

kabiny „Stara” wjfstd

PROGRAM 1: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
PR „Potop” słuch, wg pow. H. 
Sienkiewicza; 10 Lato z Radiem 
— c.d.; 11.45 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Zagadki muzyczne; 13.05 
Śpiewa Charles Aznavour; 13.15 
Kluby rolnika — rolnikom; 13.35 
Kubańskie rytmy lud.; 14 Studio 
„Gama”; 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra- 
d>okurier; 18.25 Tu radio kierow­
ców; 18.33 Spraw, dżw. z V 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej w Ło 
dzi 18.50 Przeboje, przeboje, prze­
boje; 19.15 Kiermasz poi. piosen­
ki; 19.49 Rytmy i mel. Hawany; 
19.50 Transm. ze Sztokholmu Trój 
meczu Lekkoatletyczn. Szwecja — 
Wielka Brytania — Polska; 20.05 
Z albumu przebojów; 20.15 
Transm. ze Sztokholmu Trójmeczu 
Lekkoatletyczn.; 20.25 Konc. ży­
czeń miłośników muz. poważnej; 
21.05 Olimpijski alert młodzieży — 
Moskwa 80; 21.18 Transm, ze
Sztokholmu Trójmeczu Lekko­
atletycznego Szwecja — W. Bry­
tania — Polska; 22 Mistrzowie na
stroju; 22.20 
ców; 22.23 
Stompersi”;
Zespół 
dzień;

Tu Radio Kierow- 
Grają „Warszawscy 
22.30 Fala 77; 22.40

,The Byrds’
23.15 „Jam session”.

23 Minął

który 
dania

wstępnie us-taiił już za- 
na najbliższy okres.

Zaapelowano też ostatnio do 
mieszkańców Grodziska i są­
siedniego Ptaszkowa o groma 
dzenie środków na ten cel, 
administratorom posesji zaś po 
wierzono inwentaryzację bu­
dynków.

W 1979 r. z dobrodziejstwa 
gazu ziemnego skorzysta oko­
ło 1000 rodzin. Rozważa s;e 
jednocześnie możliwość podłą 
czenia do sieci wiosek: Grąble 
wo, Kobylniki, Piaski, Słocin 
i Zdrój, (bop)

Konińskie

Organizacje zakładowe ZSMP 
w Kaliszu obok działalności 
statutowej oraz społecznej na 
rzecz środowiska coraz aktyw­
niej uczestniczą w realizacji 
kompleksowych programów po 
prawy jakości produkcji, przy 
jętych i wdrażanych w macie­
rzystych przedsiębiorstwach. 
Młodzi obejmują patronatami 
poszczególne wydziały o naj­
większych wskaźnikach wyro­
bów wybrakowanych, prowa­
dzą konkursy wewnątrzzakła­
dowe, których celem jest po­
prawa jakości pracy.

Inicjatywy takie, zapoczątko 
wane przed kilkoma laty w 
Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego — PZL, upowszechni­

ły się następnie w kaliskich 
zakładach włókienniczych. Naj 
lepsze efekty w tej działalno­
ści uzyskuje ostatnio organi­
zacja ZSMP przy Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczego „Wis 
til”, któira patronatem jakości 
objęła w lutym br. wydział 
tkalni oraz te ogniwa procesu 
technologicznego, gdzie najeżę 
ściej występowały braki w pro 
dukcji. W krótkim czasie uda­
ło się młodym poprawić' wskaź 
nik jakości wyrobów wydziału 
tkalni z 87,2 do 95 procent, a 
wiele ich inicjatyw upowszech 
niło się również wśród star­
szej załogi przedsiębiorstwa.

W ramach patronatu nad ja­
kością trwa konkurs o tytuł

najlepszego młodego tkacza, 
w którym uczestniczy 30 
zetesempowców. W pierwszym 
półroczu najlepsze wyniki w 
tej rywalizacji uzyskały: Ma­
ria Kołata, Irena Mazurek i 
Helena Pietrzak, a zdecydowa 
na większość uczestników kon 
kursu przekroczyła planowane 
wskaźniki jakości.

Od niedawna młodzież „Wis- 
tilu” objęła również patrona­
tem wystrój zewnętrzny i 
estetykę zakładu. Obecnie za­
kłada się tam tzw. małą ar­
chitekturę, klomby, - trawniki 
oraz inne elementy dekora­
cyjne. Młodzi porządkują tere­
ny przyfabryczne, hale i po­
mieszczenia socjalne, (par)

kierowca kompletnie pijani
Jego wykroczenie trafiło t 

tych dniach na wokandę „nu. 
łej temidy” w ObornM. 
Nie dano wiary kierowe; 
który tłumaczył, że litr wóit 
wypił wraz z kolegą po proc 
bo fakty i zeznania świadku, 
były oczywiste. Potwierdzi 
także jego upojenie alkohol 
we pismo z dyrekcji Przeiś 
biorstwa PGR Objezierze.

Nie może przeto dziwić« 
rowe orzeczenie kolegia 
które wymierzyło kierowe 
grzywnę w wysokości 4500 
(z zamiana na 45 dni arest 
w przypadku uchylania się o 
jej zapłacenia) oraz rxr 
zakaz prowadzenia pojazd 
mechanicznych. Nadto iosi 
on przez dyrekcję przedsieni 
stwa zwolniony z pracy.

Malarska wystawa

Meble hotelowe tylko z Witkowa

cze „Ursusa”, a także eksportu 
ją coraz więcej mebli do kra­
jów kapitalistycznych. Produ­
kuje się je w przejętym zakła 
dzie w Grodźcu, gdzie wytwa

ODPOWIADAMY

rżane są 
chenne.

leżaki i meble ku-

Wiadomości: 0.G1, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19 , 20 , 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Trzy tańce lud.; 9.40 „Wesołe 
lato” — dla przedszkoli i dzieem- 
ców wiej.; 10 Rad. bedeker war­
szawski; 10.30 Joseph Haydn: 
Scherzando D-dur nr 3; 10.40 „Jak 
oni to robią”; 11 Wakacje melo­
mana; 11.40 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy z 
Bydgoszczy; 12.25 „Cecylia Vałdes 
albo wzgórze Anioła” fragm. pow. 
Cirilo Villevende; 12.45 Rytmy i 
meL świata; 13.20 Śpiewają Wro­
cławskie Skowronki Radiowe; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Spotka 
nie z piosenką radziecką; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio — Moskwa; 14.45 Mu­
zyka baroku w interpretacjach 
zesp. franc.; 15.30 Radioferie; 16.19 
Podróże muzyczne po kraju; 16.40 
Mag. informacyjny; 16.50 Radio- 
express; 17 F. Liszt — reminiscen­
cje z opery „Don Giovanni” Mo­
zarta; 17.20 „Savoir — vivre na­
rodów nr 9” — mag.; 18 Rep. z 
XI Krynickiego Festiwalu Arii i 
Pieśni im. Jana Kiepury; 18.40 
Wypoczynek i turystyka; 19 Konc. 
wieczorny; 20 Rytm, rynek, rekla­
ma; 20.15 Problemy kultury fiz.; 
20.25 Arcydzieła kameralistyki; 21 
H. Dutiłleux: „Cały daleki świat” 
na wiolonczelę i ork.; 21.50 Ko­
munikaty Totalizatora Sportowe-

Spółdzielnia Pracy Stolarzy 
w Witkowie (woj. konińskie) 
jest jedynym zakładem produk 
cyjnym w miasteczku. Jej zna 
czenia nie można mierzyć licz 
bą zatrudnionych, czy wielko­
ścią produkcji, choć 182 ludzi 
wytworzy w tym roku meble 
wartości 56 milionów złotych. 
Jest to bowiem jedyny w kra 
ju wyspecjalizowany produ­
cent mebli hotelowych. Nic 
więc dziwnego, że na brak za 
mówień nie narzekają w Wit­
kowie. Możliwości zakładu po 
krywają zapotrzebowania kra 
ju w 20 procentach. Tym go-

rzej, że w wykonywaniu pla­
nów przeszkadza nierytmiczna 
dostawa elementów wykończę 
niowych.

W tym roku najwięksi kon­
trahenci Witkowa, to powsta­
jąca w Bełchatowie kopalnia 
węgla brunatnego — pojedzie 
tam 2000 kompletów mebli do 
hoteli robotniczych. Szczeciń­
ska „Dana” i Wrocławskie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego, to kolej­
ni klienci pod względem wiel 
kości zamówień. Witkowscy 
stolarze wyposażają również za 
piecze konstrukcyjno-badaw-

Od roku 
dernizacja

trwa rozbudowa i 
zakładu. Powstała

hala montażowa z zapleczem

mo- 
już 

soc-
jalnym dla załogi. Kończy się wzno 
sić 3-kondygnacyjny budynek, w 
którym pomieści się stała ekspozy 
cja produkowanych mebli, część 
biurowa, zaplecze socjalne oraz 
punkt przyjęć usług dla ludności. 
Wartość tych ostatnich rośnie 
szybko i w tym roku osiągnie 8,5 
miliona złotych.

Ostatnio przejęto, stojący 
przez miedzę, były budynek 
POM-u, w którym powstaje za 
piecze warsztatowe i magazy­
ny. Zakończono już przygoto­
wania do rozbudowy hal wy­
twórczych. (woj)

Barbara B., Leszno. — W spra­
wie niewłaściwego użytkowania 
łazienki przez współlokatora ra­
dzimy interweniować w admini­
stracji lub w swym osiedlowym 
(albo obwodowym) komitecie.

(2400)
Stała czytelniczka M. B. — 

Urząd Rady Ministrów w Warsza­
wie mieści się przy Alejach 
Ujazdowskich 1/3. (2592)

go; 21.52 Zespół M. Vitousa: 
Rad. Tygodnik Kulturalny;

W Muzeum Okręgowym 7i( 
Kaliskiej czynna jest wystawa 
brązującą dorobek malarzy, f1 
ków i rzeźbiarzy kaliskich a 5 
i XX wieku. Eksnonowańych . 
blisko 100 nrac 37 twórców i’ 
zanych z Ziemia Kaliską w P1 
szłości oraz tych, którzy obet 
mieszkają w woj. kaliskim. 0 
prac artystów o ugruntowanej
sławie Tadeusza
Andrzeja Niek^asza.

Kulisiewi 
Adolf*

chołca oraz Mieczysława. T®' 
sza i Władvsława KościelniaJ 
pokazano również prace rnłoo 
plastyków. którzv niedawno u 
czvli studia i związali się z h 
mią. Interesująco prezentują 
na wvstawie drzeworytv fW 
wa Barcikowskiego z XIX 
kazujaco najciekawsze pejzaże 
rego Kalisza. (PAP)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województ 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.

KONIN: Wojciech Płutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

ra; 9.10 Kiermasz płyt; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Dyskoteka pod gruszą; 
11 Życie rodzinne — mag.; 11.39 
Muzyczne spotkania Airo Morei- 
ry; 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Szarań­
cza” pow. Gabriela Garcli Mar- 
queze; 14 Lato w Filharmonii; 
15.10 Kubańskie wspomnienia; 15.30 
Miechowianin — rep.; 15.45 Grają

22.08 Elton John; 22.15 Powieść 
w wyd. dżw. J. Iwaszkiewicz 
„Sława i chwała”; 22.45 Ballady 
dla Anny; 23.05 Czas relaksu;

23.50 Śpiewa Marris Albert.
Wiadomości: 

12.05, 15, 17,
5, 6, 7, 8, 10.30,

19.30,
PROGRAM IV:

22.
8.10 Nie tylko

malowany; 17.50 Program stereof? 
niczny; 18.25 Rozmowy o spra- 
v\ach rolnictwa; 18.40 Krajobrazy 
historyczne — Łańcut; 19 Zespół 
uzdrowisk kłodzkich; 19.15 Lekcja 
j. rosyjskiego; 19.30 Laureaci Mię­
dzynarodowych konkursów njuz.;
20.15 Rafael Kubelik interpretuje 
symfonie Ludwiga van Bećthąye- 
na (IV) Symfonia B-dur op. 60; 
20.55 Olivier Messiaen — Symfo­
nia „Tw.rangalila”; 22.15 Kraje i 
ludzie — Kubańskie konfrontacje; 
22.35 Twarze jazzu.

Wiadomości: 12, 16.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZALINIE (dla wojew. pil­
skiego): 6.30 — Studio Bałtyk; 
12.05 — Rep. z rogu ulicy; 12.25 — 
Test stereofoniczny; 12.40 — Nau­
ka praktyce rolniczej; 16.40 — 
Przegląd akutalności; 16.50 — Grą 
zespół B. Hardego; 17 — Koncert

t TEŁEWI1JA 1 Miszkina” — cz. 2 radź, f' 
(kol.); 21.45 — „Świadkowie' 
program public.; 22.05 — 
— cz. 1; 22.35 — Dziennik (i1 
22.50 — „X Y Z” — cz. 2.

PROGRAM 1: 9 — Bajkowy po­
ranek — „Bajka o dobrym smo­
ku”; 9.45 — „Gorąca ziemia” — 
czechosłowacki film fab.; 14.15 — 
Wakacyjne Kino Młodych — z 
cyklu: „Drogi do Polski” — 
„Orzeł” — polski film fab.; 16 —

PROGRAM 2: 15.50
lewizjił .Przed burzą” -dła słuchaczy w mundurach; 8.35 

Olsztyński konc. rozr.; Transmi­
sja z Pr. I; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Turniej kapel i 
śpiewaków lud.; 13 Czy znasz swo 
je prawo?; 13.15 Muzyczne abe­
cadło; 13.50 Wakacje na własny 
rachunek; 14.25 Wizerunki ludzi 
myślących; 15 „Mężczyzna dowcip 
ny” mag.; 15.30 „Matysiakowie”;
16.05 Christoph Willibald Gluck: 
Koncert G-dur na flet i ork.; 16.20

pt. .Angielskie gwarancie’
kol.); 16.45wtórzenie

Waleczny’T. Szukalski i SBB; 16 Jam ses­
sion pod gruszą; 16.20 Genealogia 
stąndardu; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Z 
wokandy; 18 Muzykobranie; 18.30 

22 4(1 Polityka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 Książka ty­
godnia A. Radchffe: „Tajemnice

22

Młodzi Muzycy Młodemu Miastu; 
23.40 Claude Goudimel: 6 Psal­
mów.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.39, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Przebój na 
lipiec „Guantanemera”; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Na skalnym Podha­
lu” — pow. K. Przerwy-Tetmaje-

znaku Udolpho”; 1.30 J. Corne- 
lius: „Cyrulik z Bagdadu”; 19.50 
..Na skalnym Podhalu” — pow.;
ło Mini-max czyli minimum

Wszechnica rodzinna; 16.40

„Obiektyw”;
(kol.); 16.30

16.20 Dziennik

Młodych; 17.10 —
Studio Telewizji 

- „Kółko i krzy-

(kol., powt.); 
nie po roku

rum.
18.30 — 

2000”

film

pro!

słów, maksimum muzyki; 20.40 Fi­
lozofia życia — Henri Bergson; 
21.05 Wielki pianista —• W. Horo” 
witz; 21.50 Gra Z. Namysłowski;

Z cyklu: „Postawy i działanie” — 
pt.,: „W małym, gospodarnym 
miasteczku”; 16.50 Radioexpress; 
17 Mel. operetkowe; 17.15 Aud. 
społeczna; 17.25 Poznań, muzyką

chopinowski; 17.15 Trybuna
Wybrzeża; 17.35 — Przebój za prze 
bojem.

żyk” — teleturniej; 17.25 — Ma­
gazyn motoryzacyjny (kol.); 17.50 
„Interstudio” — magazyn krajów 
socjalistycznych (kol.); 18.20 — W 
Starym ' Kinie: „Ze świata burles 
ki” — komedie prod. franc.; 18.50 
— „Radzimy rolnikom”; 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30
— Wieczór z dziennikiem (kol.);
20.30 .Powszednie dni doktora

oświatowy (kol.); 18.40 — 1
leskop”; 19 — Dobranoc 41® 
młodszych i program dla nik 
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z " 
nikiem (kol.); 20.30 — Wtóre® 
lomana — w programie ut, 
J. Brahmsa i C. DebussY 
21.30 — 24 godziny (kol.): 
„Mam pomysł” — program ” 
cystyczny (kol.); 22 —
ce Kaliakry” — bułg. f^nl ; 
(kol.); 23.20 — Wawacje ®
kieni rosyjskim — ode. 7 1


